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Sprawy kościelne w Trzeciej Rzeszy.
Zdążając uparcie do pau suwania 

przeszkód ham ujących iub krępują- 
jącyoh sw obodną realizację politycz­
nego program u narodow o - socjalisty­
cznego. przystąpi! rząd Adoiia Hitlera 
także i do uregulow ania stosunku pań 
siw a do poszczególnych Kość oiów.

Spraw a ta posiadała w Niemczech swój 
odrębny, sw oisty charakter. W róż­
nych państw ach są obyw atele różnycń 
w yznań. W  żadnem  jednak rozdwojenie 
na tle \vj znan jw em  .nie n.iaio tak w y 
raźnego charak teru  politycznego, jak w 
Niemczech, gdzie obóiz katolicki rep re­
zentow ał nietylko pew ne terytorialne 
odrębności, ale i pewien kierunek po­
lityczny. W szak w ystarczy  przypom ­
nieć, że na problem  katolicyzm u, jako 
czyinuika utrudniającego zjednoczenie 
Rzeszy, natkną! się już by! Bismarck, 
i to w ła sn e  dało mu asum pt do pod­
jęcia .z *  kulturikampiu. Kułrunkampf, 
w ypow iedz:any Kościołowi katolickie­
mu, podyktow any był w niewielkiej tył 
ł.o m ierze „liberalizm em " Bismarcka, 
p ierw szą bowiem? rolę odgryw a! tu 
Pierwiastek polityczny: Bism arck wie­
trzy ł wiecznie ja k e ś  spr z ysię żernie 
całego św iata  katolickiego z papieżem 
u a cze 'e  przeć w zjednoczeniu Niemiec. 
Ku-ltuirkampi — nie ulega to w ątpliwo­
ść. — skończył się dla Bism arcka fa­
talnie: doprow adzi! do  zjednocz eman
żywiołu katolickiego w Niemczech w 
iedno w o kie. siiine stronnictw o poli­
tyczne tzw . cenurum.

Hitler pierw sze sw e kroki skierow ał 
h;e przeciw7 Kościołowi katolickiemu, 
a protestanckiem u. To było bowiem 
Rzeczą prostszą, łatw iejszą, to było wy 
jucznie w ew nętrzną spraw ą niemiecką. 
W  odm 'es eniu do katolików7 ograni­
czył się do zlikwdow ania oemtrurn, 
h rlyczeu i ro presje, jakie dotknęły sze 
roikie rzesze duchowieństwa kj  lo I ickie- 
So, a w >c aresztow anie w idu księży, 
odebran e im w \v i*u w ypadkach pra 
Wa nauczania, zakazy  zjazdów diece­
zjalnych itd. — miały charak ter tylko 
incydentalny. Natomiast w łaśnie kon­
serw atyw ny i monr.reiilstyciznic usposo 
oiouy protestantyzm  pruski, związany 
hieroz-erwalnemi więzami z byłym  
dworem  cesarskim  i juinkisrstwem, z 
wielkim przem ysłem , odczul na sobie 
»karzący m iecz" H i w a .  Rząd pru­
ski zaczął poprastu m ianować sw ych 
komiisamzy do APSsIbstanckicJi gnun 
W yznaniowych. P ro testanci uczuli się 
detkn ęci. zw łaszcza, że tych sam ych 
•hetod n e zastosow ano wobec kościo 
*« katolickiego. U rządzano m asowe 
Protesty, kierowano liczne telegram y 
ha ręce prezydenta Hindenburga. W 
l'fzultacie w ystosow ał prezydent Rze 
fzy  na ręce Hitlera znamienny iist, w 
Którym  pisa! między innemi: „że nie- 
hiieccy ewagełicy przez te zarządze- 
'.‘i* i troski o  w ew nętrzną wolność ko 
sęioła są poruszeni. Z dłuższego trw a­
ł a  lub tem bardziej zaostrzenia tego 
Sl9inu musi w yróść  ciężka szkoda dla 
1 ja rodu i ojczyzny : musi ucierpi®  na- 
;<>d0'wa jedność. Przed Bogiem i mo- 
:&In sumieniem czuję się zobowiąza­
nym uczynić wysiłek, aby te  szkody 
Jsunąć“.

Ale koniec końcem, po szeire- 
pery o e trj. na kośfiiołaoh pro- 

e&tanckich, poraź pierw szy w  ich 
^■storji, w yw ieszono sz tandary  oab-

s tw a  i partii. Czarna sw astyka objęła 
te kościoły w w yłączne sw e posiada­
nie. Po kątach kryć się poczęli nieza­
dowoleni czy pokrzyw dzeni, a szero­
kie masy przyjęły  te sw oiste reformy 
ze srokojem , jako logiczne następ­
stwo istniejących stosunków.

P o  załatw ieniu się z Kościołem pro­
testanckim , rząd Hitlera zabrał się do 
uregulowania stosunków z K oścbłcm  
katoiioklm albo raczej z W atykanem .

Jak wiadomo, W atykan przyjął do 
wiadomości proklam ow anie Trzeciej 
Rzeszy z rezerw ą, ale nie nieprzy­
chylnie. Ruch an.ykom un styczny, glo 
szący przytem  hasło moralnego odro­
dzenia społeczeństw a n iem kckiJfo , 
nie mógł w yw ołać nieprzychylnej 
reakcji w stolicy apostolskiej. Tern ■ 
bardziej, że gw arancje, składane przez 
rząd Hitlera w W atykanie, były jak 
najbardziej uspokajające.

Tym czasem  sytuacja zaczęła sie 
zm ieniać., H itleryzm  zachow ał w pra­
wdzie ćnarakter ruchu antykoraunisty- 
cznegó, aie nie w ykazyw ał na.mniej- 
szych skłonności do oparcia s;ę o za­
sady chrześcijańskie w polityce we­
w nętrznej, Przeciw nie, zdaw ał się 
przeistaczać w rodzaj bolszewizinu na 
rodowego, głosząc hasło wszechmocy 
państwa. Hasło zaś to było  stale, od 
wieków7, przez Kościół zdecydow anie 
zwalczane.

S tądto o-pat M ayer publicznie gło­
sił, że „biskupi niemieccy potępili naro 
dow y socjalizm jako heirezję, gdyż je­
go program  zaw iera frazesy sprzeczne 
z doktryną katolicką. Dlatego n ewol- 
no katolikom należeć do oartji naro­
dowo - socjalistycznej". Pew ien ka­
znodzieja - dominikanin twierdził, że 
„nastał okres surow ość' i szorstko­
ś c i  w tej godzinie w ładze dzierżą lu-

Hołd c ie m n ia ł *ch żołn ierzy
ula M a rs za łk a  Piłsudskiego.

W arszaw a, 14 sierpnia. (PAT) Dziś 
przybyli pieszo do W arszaw y w to­
w arzystw ie swoich psów -przew odni- 
kćw  dwaj ociem niał1 inwalidzi: chor. 
Mikołaj W ałoszew ski. kaw aler Virtuti 
Mii i. far i i wielu innych odznaczeń, i 
s tarszy  ułan Stanisław  G rabarek, od­
znaczony Krzyżem W alecznych. Cho­
rąży  W ałoszew ski zam eldow ał się 
m ajorowi W agnerow i o swem  przy­
byciu, zaznaczając, że celem ich podró 
ży do W arszaw y  jest złożenie hołdu 
M arszałkowi Piłsudskiem u w I3-tą 
rocznicę zw ycięstw a Pod W arszaw ą. 
M r. W agner w serdecznych słow ach 
powitał ociemniałych b. żołnierzy, gra 
tułając im szczęśliwie przebytej po­
dróży. Po wspólnej fotografii ociem na ( 
Ii inwalidzi wtznieśli okrzyk na cześć j 
M arsz. Piłsudskiego. Podjęty z entu­
zjazmem przez obecnych. Następnie 
udaii s.'e pieszo w tow arzystw ie sywoli 
psów do M inisterstw a Spraw  W ojsko­
wych gdzie o godz. 12 przyjm ie ich

w icem inister Spr. W ojsk. gen. Slaw oj- 
Składkowski.

W arszaw a, 14 sierpnia. (PAT) W 
dniu dzisiejszym o godz. 11.30 wice- 
iffj ster Spraw  W ojsk. gen. Składkow  
ski przyjął dwóch ociem niałych żołnie­
rzy W . P . chor. M ikołaja W ałoszew - 
skiego i »t. ułana S tanisław a G rabar­
ka. Chor. W ałoszew ski zam eldował p. 
W iceministrowi, że przybył w raz ze 
si. ułanem  G rabarkiem  piechota z Byd 
goszczy celem  złożenia hołdu Pierw sze 
mu M arszałkow i Polski Józefowi P ił­
sudskiemu oraz życzeń z okazji 14-tej 
rocznicy zw ycięstw a w bitwie pod 
W arszaw ą. P. W icem inister, po przy- 
ięciu meldunku, zaznaczył, że nie omie 
szka zakom unikować o tern p .  Marsizał 
kowi po jego powrocie do W arszaw y, 
a następnie podejmował przybyłych
lampka wina.

Zkoiei ociemniali inwalidzi udali się 
do Belw ederu, gdzie wpisali sie do 
ks‘egi audjencjonalnej.

Pismo Z w . ociemniałych żołnierzy do Marsz. Piłsudskiego.
Warszawa. 14 sierpnia. (PAT) W dn.

9 sierpnia b. r. Z w iązek  S tow arzyszeń 
O ciem nałych  Żołnierzy Rz litei Po l­
skiej w ystosow ał do M arszałka P ił­
sudskiego l:s t  następującej treści:

Do Pana Min staa Spraw  W ojsko­
wych i Naczelnego W odza W. P.. 1-go 
M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
W a r s za w a —Be 1 w  e d er.

Panie M arszałku! Każdy stary  żoł­
nierz. który miat zaszczyt walczyć 
pod Twoimi rozkazami, z ukochaniem 
wspomina te chwila My. ociemniali 
żołnierze, tern gorącej ukochaliśmy we 
wspomnieniach naszych ten najpięk­
niejszy etap naszego życia, gdyż nowy 
okres życia się dla nas rozpoczął z 
chwila odniesionego kalectw a na polu 
walik . Miłość ta naszego żołnierskiego j 
stanu, i hołd. jaki my. ociemniali żoł­
nierze, żyw im y dia Ciebie, Panie M ar­
szałku. staj się pobudka dla dwóch 
ociem niałych żołnierzy  4o udania sie

pieszo do W arszaw y przy pomocy 
psó w  przewodników, ab y  w 13 roefet 
n'ce zw y c ę s tw a  móc uczcić przez oso 
biste w yrażenie uczucia, jakie w 
sw ych sercach żywią. Żołnierzami ty ­
mi sa b. chorąży Mikołaj Bałoszewski, 
odznaczony Krzyżem Virtut' Militari, 
i b. s tarszy  ułan Stanisław  G rabarek, 
■odznaczony Krzyżem W alecznych. Vv 
imieiTu ich mamy wiec wielki zaszczyt 
kornie prosić Pana M arszałka o łaska 
we przyjęcie ich i w ysłuchanie kilku 
słów. które skierują do P ana M arszał­
ka w imien'u w szystkich ocem tiialych 
żołnierzy.

D ając w yraz  naszej głębokiej miło­
ści, jaką my w szyscy ociemniali żoł­
nierze dla naszego najukochańszego 
W odza i Budowniczego Niepodległości  ̂
Polski w naszych sercach żywim y, 
kreślim y się z wy razam i naszej naj­
głębszej r:7JCi i hołdu

dzie zatw ardziali i surowi". „O sserva- 
tore Rom ano" zam ieszczając liczne ar 
tykuły, pośw ięcone Niemcom, podda­
wał ostre; k ry tyce hitlerow ską ideę 
rasy. nazyw ając ją doktryną p row a­
dzącą do praktycznego pogaństw a. 
„Nacjonalizm rasow y—zdaniem tego pi 
sma — jest antyhisuoryczny, antynau- 
kowy, antypolityązny i anty religijny. 
Idea państw a rasow ego jest pod w zg'ę 
dem naukowym  i poliuycznj m absur­
dem • j należy ją trak tow ać jako zaczą­
tek nietolerancji i a n a rch ]. W  dw u­
dziestym  wieku musimy w ybierać po­
między nienaw śclą rasow ą a chrześci­
jańską miłością bliźn egoi, pom iędzy 
barbarzyństw em  a kulturą".

Papen pojechał do Rzymu. Niemie­
cki kanclerz udowadniał -w  W atyka­
nie, że rozw iązanie centrum  może 
w yjść Kościołowi tylko na korzyść, po 
nieważ na miejsce starej politycznej or 
gańizacji mogą być w ybudowane no­
we, czysta  religijne Instytucje i sto­
w arzyszenia. których zadaniem będzie 
chronić I zasilać katolicyzm. Udowa­
dniał - diugo i wymownie i w reszcie 
spotykam y się z listem episkopatu nie 
mieckiego, ogłoszonym po zjeździe w 
Muldzie, k tóry  mów : „Kościół katoli­
cki zaw sze silnie podkreślał wantość 
i znaczenie zasady autorytetu . Gele, 
do których dąży nowy rząd  dla w y­
zwolenia narodu, powinny być aiprobo 
wane pirzez katoiikóy,7". A w krótce po 
tern przychodzi do skutku konkordat.

O jego znaczeniu, o  kweistjt dla ko­
go Sianowi on sukces dla Kościoła, czy 
dla pólitycznycli aspkacyj hitleryzm u, 
toczy się już od szeregu tygodni zazar 
ta dyskusja. Jako wielkie ustępstw o ze 
strony Kościoła uznano postanowienie, 
że „z uwagi na panujące w  R zeszy 
szczególne warunki, jakofeż udzielone 
Kościołowi swobody działania w okre 
śionyni zakresie, Stolica Św ięta wyda 
zarządzenia, zabraniające duchowiileń- 
stw u świeckiemu i zakonom należenia 
do part jp i działalności, dla .niej". Je st to 
w arunek ciężki. Robi w rażenie, że an ­
ty  chrześcijańskie zasady hitleryzmu 
nie napotkała w tym  kraju na żadne 
przeszkody ze strony Kościoła. Ale z 
drugiej strony podnosi się, że  państw u 
hitlerow skie zrew anżow ało się za to 
Kościołowi utrzym aniem  szkoły w y­
znaniowej i nauki religji ood nadzorem  
księży, zapewnieniem gw arancj; o rga­
nizacjom katolickim swobodnego dzia­
łania i rozwijania się.

My, z polskiego stanow iska, musi­
my zainteresow ać się ciekaw ym  szcze 
gółem konkordatu, jakim jesii przyzna­
nie katolickim mniejszościom narodo­
wym praw a używ alności języka oj czy 
siego w nabożeństw ie, nauce religji i 
'kościelnem życiu oirgamzaeyjnem w 
(ych sam ych rozm iarach, w  jakich z 
tego samego praw a korzy,sita mniej­
si© ść niemiecka w  odpowiedniem In­
nem państw ie.

A więc. katolicyzm  o trzym ał w Iron 
kor,dacie wielkie i poważne gwarancje. 
Ale w szystkie wy!ąazmiie tylko „w ra ­
mach ustaw  państw ow ych". Pytanie 
edy, jakiemi drogami rozwoioweini 

póidą owe „ustaw y pań«tw ow e“, A to 
w łaśnie już zależy od Hitlera i jego 
rządu.
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Rewizja na pokładzie 
„Po lo n ii11 w  Dublinie.

(Telefonem od usszeso rarespondeała.)
W arszawa, 14 sierpnia. (Sz) Z Du- 

t>Liiia donoszą, że polski parowiec „Po- 
tanja“ odbywający wyoiecakę dookoła 
Wielkiej B rytanji, spoitkała niezwykła  
przygoda w  Dublinie.

G dy „Polonia11 zaw m ęla do portu w  
Dublinie, na pokładzie ok rę tu  zjawiła 
się policja irlandzka, k tó ra  dokonała 
szczegółow ej rewizji. Jak  saę okazało, 
w ładze irlandzkie szukały na statku 
polskim  broni. R ew izja ta  spow odow a­
na  by ła  pogłoskam i o w zm ożonym  
ostatn io  przem ycie broni dla „niebie­
skich koszul".

Na okręcie polskim znaleziono pe­
w ną ilość rew olw erów , stanow iących 
w łasność załogi i pasażerów . B roń tę  
w ziął poa swoją opiekę kapitan „Polo 
nji’‘. Po rewizji policja irlandzka opu- 
śofła pokład i okręt m szy ł dalej.

PRZYMUSOWF ŁADOWANIE 
SAMOLOTU.

(Telefonem od naszezo korespondenta).
W arszawa, 14 sierpnia. (Sz) Dziś r a ­

no na polach w si Bagoniec pow iatu 
n ieszaw skiego lądow ał przym usow o, 
s  powodu defektu motoru, samolot 
w ojskow y z  Torunia, pilotow any przez 
plut. Żaka. Lotnicy pilot plut. Żak i 
obserwator podchor. Krasowski, w y lą ­
dow ali szczęśliwie. Samolot został 
letkko uszkodzony.

Czy małopolscy rzemieślnicy 
w e zm ą udział w  eksporcie 
produkcji na rynki sowieckie.

Polskie organizacje rzemieślnicze, a 
to głów nie organizacje centralne, zaiti 
te resow ały  sie bardzo żyw o możliwo­
ścią zbytu w yrobów  rzem ieślniczych
polskich na ry n k ac h  rosyjskich. Różne 
tereny produkcji w  Polsce posiadają 
sw e specjalności, i tak teren  b, Kongire 
sówki interesuje się przew ażnie możli 
w ościa eksportu obuw ia. Inne fcaby 
rzemieślnicze poza terenem  w arszaw ­
skim przeprowadizraia studia nad orga 
niizaoja eksportu i możliwościami zby­
tu  na rynku  sowieckim.

la k  się dowiaduje Agencja ..W schód" 
zain teresow ane organizacje rzem ieśl­
nicze na teranie M ałopolski, są  już po 
w iadomione o możliwościach eksportu 
do Rosji. Organizacje m ałopolskie re­
p rezentujące w arsz ta ty  rzem ieślnicze 
w  bezpośredniem  sąsiedztw ie ■pograni- 
cziiiem, m ogłyby uzyskać znaczniejsze 
d o staw y  eksportow e i w  te j chwili 
kw estia ta jest przedm iotem  zasadni­
czych kalkulacyi i studjów, W  najbliż­
szym  czasie z W arszaw y ma w yje­
chać delegacja rzem iosła w arszaw skie 
go do Mioskwy, celem zorientow ania 
s?e na miejscu w  cenach i w arunkach, 
oraz w  jakośćiach i ilościach produkcji 
rzem ieślniczej. Poniew aż podobne 
przygotow ania czynią Izby rzem ieślni­
cze w  Lublinie, Nowogródku. B iałym ­
stoku  i na Polesiu — należy sądzić, że 
organizacje małopolskie rów nież nie 
■pozostaną bez inicjatywy.

laka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a. 14 sierpnia. (PAT) P ra ­

wdopodobny przebieg p-ogody do w ie­
czora  dnia 15 b. m.: W  całym  kraju 
pogoda słoneczna. Noc chłodna, dniem 
tem peratura do 22 st. Słabe w ia try  
■najpierw m iejscowe, potem południo­
w o-wschodnie.

*  *  *

T m peratura we Lw ow ie w dntu 14 
b. ni, w ynosiła: o godz. 7 rano ciśnie- 
rre  barom etryczne 733.31 tem peratura 
+12.0. o godz. 1 w pot. c ś n . barom . 
733.28 temp. +17.6. o godz. 9 wieczór 
m m . barom . 734.08 temp. +13 .6  stopni.

Awantury między polskimi nar. socjal.
a tzłonkami P . P . S. i Żydam i w  Będzinie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 sierpnia. (S®.) Na łe*
renie Bętdtziina doszło do aw antiu mi? 
dzy  orgatróująoem i się  w  Zagłębiu Da 
bnowskiem polskie mi narodow ym i so­
cjalistam i a członkam i P P S . i żydow ­
skich zw iązków  politycznych.

W czoraj rano miał się odbyć w iec 
narodow ych socjalistów na górze zam  
ko w  ej w  Będzinie, Na wiecu tym  miał 
przem aw iać Michalski, k tó ry  rozw inął 
ostatnio energiczną propagandę na ie" 
renie Zagłębia D ąbrow skiego idei nar o 
dowo -  socjalistycznej. W lec nie do­
szedł do  skutku, gdyż łdkudzieslęoiu 
Żydów w darło  się na salę i podnio­

sło taki hałass. że przedstaw iciel Sta­
rostw a by ł zm uszony rozw iązać wiec. 
Gdy publiczność opuściła salę, aw an­
tury  przeniosły  sie na ulicę. W ycho­
dzące grupy narodow ych socjalistów  
°blęgaii Żydzh a  naw et obrzucali ka­
mieniami. Dopiero policja p rz y  pomocy 
Pałek gum ow ych rozpędziła bijących 
się.

Do aw an tu r doszło rów nież w  bu­
dynku s traży  ogniowej, gdzie Kiku- 
dziesięciu członków  P P S  pobiło grupę
narodow ych socjalistów . Rów nież l tu ­
taj inetrw enjow ała policja.

Ożywienie w  przemyśle włókienniczym.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 sierpnia. (Sz) W  biało 
sitoefcirn przem yśle w łókienniczym  n a ­
stąpiło  obecnie w ielkie ożyw ienie, ba 
b ryki o trzym ały  szereg zamówień od 
w ojska i M inisterstw a Komunikacji na 
sukno i mundury. W iele fabryk  o trzy - I

mai,o pow ażne zam ów ienia z D alekie­
go W schodu. N iektóre fabryki pracują 
naw et na  dw ie zm iany, a kilka nie­
czynnych od dłuższego czasu  urucho­
miono nanowo.

Polowa szturmowców Hitlera
w spółpracuje z  kom unistam i.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 14 sierpnia. (Sz) Z Harn- | \v  obozie koncentracyjnym  z drojo- 
buiga donoszą, że członek oddziału ; wisku Duerhckn przebyw a między in-
szt,urnow ego Zimmei został skazany 
na karę  śmierci za kolportaż ulotek k° 
murmstycznych. Zim/mer ośw iadczył 
p rzed  ogłoszeniem w yroku, że gdyby 
zechciano karać w szystkich sztur-

nymi 100 sztw m ow ców  skazanych za 
bunt przeciwko w ładzy  partyjnej. 
W czoraj zastrzelono 3 więźniów rze­
komo w czasie ich ucieczki. W ypadek 
ten w yw ołał silne wzburzenie w śród

m ó w có w  h itle row sk ich  za w spó łp racę- i in te rn o w an y ch  w obozie. W zb u rzen ie
komunistami, musianoby połow ę I było tak poważne, że zarzad obozu za-

rAJMY O CELACH I ZADA- 

TO jy. SZKOŁY UJDaW Łfc

szturm ow ców  pociągnąć do odpowie­
dzialności. Zimmer był jednym  z naj­
s tarszych  członków  ruchu hitlerow ­
skiego.

żadał
wych.

pomocy oddziałów  szturm o-

M u s s o lin i a k o n f li k t
austrjacko-niemiecki.

W aru nki Niemiec są nie do przyję cia.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14 sierpnia. (Sz.) Z P ra­
gi dono-szą, że w tam tejszych kolach 
politycznych żyw o om aw ia się wysiłki 
Mussoliui'ego sklarowanego do zlikwi 
dnwanta zatargu austriacko - niemiec­
kiego.

W zw iązku z pośrednictw em  W ioch 
miały być w szczęte nieoficjalne roko­
wania. Strona niemiecka miała posta­
wić dw a w arunki: zaprzestanie mie­
szania się prasy austriackiej do. spraw 
w ew nętrznych R zeszy i cofnięcie za­

rządzeń represyjnych w obec p rasy  na 
rodow  -  socjalistycznej na terenie Au 
sin i. W raz  e spełnienia tych  w arun­
ków. Niemcy mają zaprzestać propa­
gandy antyaustriackiej.

W  czechosłow ackich kołach połityoz 
nych uw ażają, że w arunki niemieckie 
stanow ią um aim  i. są nic do przyjęcia, 
gdyż uniemożliwiaią każdą naw et rze 
czow ą kry tykę  rządu niemieckiego w 
prasie, austriackiej.

Uroczystości powitalne w  Rzymie
na cześć lotników eskadry gen. B a b o .

Rzym, 14 sierpnia. (PAT) Król p rzy­
jął gen. Balbo i lotników jego eskadry, 
a następnie był obecny Podczas defi­
lady. k tóra odbyła, sic p rzy Łuku Kon­
stan tyna. Zwyczajem  rzym skim , uli­
ce. oo k tórych  szli lo tn icy  transatlan­
tyccy, były  pokryte liśćmi laurowym i. 
W pobliżu Ł uku Konstantyna znajdo­
w ał sie książę Aosta i liczni przedsta­
wiciele władz. Następnie lotnicy udali 
sie na Palatyri. by zdać raport Musso- 
iaiietnu. Gen. Balbo przedstaw ił swych 
podwładny cli Mussoli,niemu. k tó ry  o- 
świadczył, że lotnicy w pełni zasługu­
ją na klasyczny triumf rzymski. Pod­
czas lotu. m ówił Mussolini. k tóry  obial 
nrąi&sitzfca przeszło 20.000 kilometrów.

majony ludzi na całym  św ięcie we 
w szystkich językach Pow tarzały  sło ­
wo ..Italia", Lotem  sw ym  do Am eryki 
lotnicy wzmocnili patriotyzm  W łochów 
w  Am eryce. W iele lat minie, zanim 
lotnictwo innych krojów będzie mogło 
uiętylko przew yższyć, ale naw et do­
rów nać w aszem u w spaniałem u czy n o ­
wi. Po przem ów ieniu Mussolini ucało­
wał gen Balbo i w ręczy ł mu czapkę 
m arszałkow ska, a następnie rozdał me 
daie i nagrody pozostałym  lotnikom. 
Popołudniu lotnicy byli przyjęci przez 
w ielka ra de faszystow ska, a  wieczo­
rem gubernator Rzym u podejmował 
ich na Kapitolu, w ręczając im pam iąt­
kow e m edale

Ostrzeżenie dla hitlerow ców 
austriackich.

.(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 14 sierpnia. (Sz) Z W ie­

dnia donoszą, że m inister bezpieczeń­
stw a  Fey wygłosi} w Salzburgu p rze­
mówienie, w  którem  skierow ał pod 
adresem  hitlerow ców  austriackich gro 
źne ostrzeżenie. M inister Podkreślił, 
że  rząd austrajcki nie w yczerpał
w szystk ich  środków  wialki z h itle row ­
cami i może w prow adzić k are  śmierci 
za  zbrodnie zdrady stanu. Dalej mini­
s te r p rzestrzega, że nie należy liczyć 
na w zględy rządu, k tó ry  beazie tak  
tw ardy , „jak skały  naszej Ojczyzny“-

Niskie ceny ży ta  w  Zagłębiu 
Dąbrow skiem .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 14 sierpnia. (Sz) Z okolic 

Zagłębia D ąbrow skiego donoszą o sy a d  
ku cen żyta .Na jarm arku w  Siew ieży 
handlarze ofiarow yw ali rolnikom  po 9 
zł. za  100 kg. ży ta  nowego zbioru. Aml 
jeden z rolników nie przy jął tej ceny, 
k tó ra  nie pokryw a naw et kosztów  pro  
dukoji.

Loda Halama odnaleziona.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 sierpnia. (Sz) T aje­
mnica znanej tancerk i Lody H alam a 
zo sta ła  wyjaśniona. W  dniu w czoraj 
szym  służącą jej odebrała telefon z 
C zęstochow y, że Lody Halama w raca 
w krótce do W arszaw y. O kazało się. 
że Loda Hlama po w yjściu  z tea tru  
przed  dwom a dniami udała się na dwo 
rzec kolejow y i pojechała do C zęsto­
chow y, by tam uspokoić sw e rozdraż­
nione nerw y. W C zęstochow ie Halama 
podobno baw iła cały dzień w  kościele, 
a następnie przenocow ała u znajom ych 
i na dragi dzień pow róciła do W arsza ­
w y. Na dw orcu w  W arszaw ie ocze­
kiwali przybycia tancerk i licznie zg ro ­
m adzeni dziennikarze. P o  pow rocie do 
W arszaw y  lekarze po zbadaniu Lody 
Halam a stw ierdzili u niej w yczerpanie 
nerw ow e j silny rozstrój psychiczny i 
polecili jej podobno kilkutygodniow y 
w ypoczynek.

Cała ta  historia z zaginięciem w y ­
gląda na um iejętny trick  reklam ow y.

Niedzielna wycieczka do Wo< 
rochty i Foroszczenki.

Z inicjatyw y Agencji W schód odby­
ła  sie w ycieczka do W orochty. która 
w yruszy ła  ze L w ow a pociągiem spe­
cjalnym  w  sobotę 12 b. m. W  w yciecz­
ce w zięło udział p rzesz ło  400 osób- 
D yrekcje Kolejowe L w ow ska j S tani­
sław ow ska poczyniły  dla tej w yciecz­
ki o a ły  szereg  ułatw ień, specjalny po­
ciąg posiada! 6 w ygodnych wagonów 
pulmanowskich i w agon-bar. Odjazd 
nastąpił podczas wielkiej burzy, która 
przeszła nad Lw ow em  i mimo to 
w szy scy  uczestm cy stawili sie na dwo 
rzec. a naw et zgłoszono w ostatniej 
chwili dodatkow y uidiaiał w w yciecz­
ce. P ociąg  specjalny p rzyby ł do W o ­
roch ty  po godzinie 6 rano w  niedzielę 
C zęść uczestników  w ycieczki w y sia ­
dła w  letniskach m iędzy Jarem czem  ;i 
W orochta, cześć zaś. dośw iadczeni tu­
ryści. udali sie na mozolną w ypraw ę 
w  góry. Z okazji w ycieczki Hucuł 
przygotow ali festyn ludowy z tańoaur 
i pokaz w yrobów  huculskich. Deszcz 
zmienił w praw dzie ułożony nrograiu, 
niemniej jednak około południa w yru  • 
szy ły  do Toroszczenki pod Howerlę 
4 w agony kolejki lasowej, wioząc kil­
kudziesięciu uczestników , którzy mimo 
niesprzyjającej Pogody wzięli udział 
w dopełnieniu program u. Na dworcu 
kolejow ym  i w  w iększych pensjona­
tach odbył sie dancing aż do odjazdu 
pociągu. Gześć p rzybyłych  w yc'eoz- 
kow ców  specjalnym  pociągiem z.e 
Lw ow a pozostało jeszcze w  letniskach, 
aby w yzyskać przypadające święto 
Na dw orcu kolejowym  w e Lw ow ie o- 
czeldw aiy  na uczestników  w ycieczki 
w o zk  tta m g ą jo sw



Program hltle
Nienaruszalny autorytet państw a. -  Zapewnienie pokoju.

WalKa z  berobociem.
Berlin, 14 sierpnia. (PAT) Na kongne 

sie partji narodow o - socjalistycznej w 
Turyngii obradującym  w  Friedrichs- 
rode nam iestnik kraju w ygłosił mowę 
Pa ogram ow ą, w  której jako główmy 
ce! dążeń narodow ych socjalistów w y 
sunął utw orzenie nienaruszalnego auto 
ryte.tu państw a. Od rozw iązania tego 
zagadnienia zależy przyszłość partji 
narodowo socjalistycznej i narodu nie­
mieckiego.

Drugim punktem  program u narodo­
wych socjalistów jest zapew nienie po 
koju europejskiego, który, jak ośw iad­
czył mówca- osiągnąć się da tylko w ó 
w tzas , gdy zagranica zrozumie, że nie 
może istnieć dla niej inny program  
puza tym, jaki reprezentuje rząd R ze­
szy.

Trzecim  punktem program u narodo­
w ych socjalistów jest przezw yciężenie 
klęski bezrobocia. Jeżeli batalia pracy , 
jaka obecnie się toczy w Niemczech, 
nie zakończy się zw ycięstw em , to po 
narodow ych socjalistach przyjść może 
tylko bolszewizm.

WYSTAW A LOTNICZA 
W  HAMBURGU.

Berlin, 14 sierpnia. (PAT) W  nie­
dzielę o tw arta  została w  Hamburgu 
nowa w y staw a lotnicza w obecności 
przedstaw icieli związków lotnictw a 
sportow ego, komendantów’ szturm  ó- 
wek. oraz w yższych  oficerów Reichs 
w eliry i policji. Sekretarz  stanu min. 
jptirkciwa w  przem ów ieniu sw ojem  pod 
kreślił, że m łodzież niemiecka, k tóra  
zapraw ia s ;ę w lotnictw ie szybow co- 
w em . -jest elitą- posiadającą cechy, ja­
kich w ym aga się od przyw ódców  na­
rodu.

ARESZTOWANIA ZA TOW ARZY­
SZENIE ŻYDOM.

Lipsk, 14 sierpnia. (PAT) „Hessi-sche 
V'olkswacht“ donosi, że tam tejsze S. S.

'26891,
400 zł. na nr. 2789 9895 22760 34745 
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Na num ery oznaczone gwiazdkam i 
Padły prócz w ygranej prem je.

1 S. A. dokonały na terenie Hesji licz­
nych artaz to w ań  Niemek, które w tow a 
rzystw ie Żydów w y b ra ły  się n;\ 
w eek-end i nocow ały  w  hotelach, 
wizgi, w  restauracjach  w ycieczkow ych.

afera przem ysłow a
w  Saksonii.

Lipsk, 14 sierpnia. (PAT) W edług 
spraw ozdania eksperta rządow ego, 
w ydelegow anego dio zbadania stanu 
przem ystu pończoszniczego w  S akso­
nii .saskie zakłady posiadają 11 dy rek ­
torów , z których pięciu pobierało po
300.000 m arek pensji rocznie, a  uposa-

Bilans Banku Polskiego.
Zapas zło ta , monet srebrnych i pokrycie 

złotem  zw ię kszyły sie.
W arszaw a, 14 sierpnia. (PAT) Bilans 

Banku Polskiego W  ciągu pierw szej 
dekady  sierpnia zapas złota pow ię­
kszy ł się o 0,1 milj. zł, do kw oty 472-9 
milionów złotych. W zrósł rów nież o 
0,3 milj. stan pieniędzy zagranicznych 
1 dew iz, w ynosząc obecnie 81,5 milj. 
Suma w ykorzystanych  kredytów  obni- 
lżyła się o 21,7 milj. do 767,7 milj. przy 
czem portfel w ekslow y zmniejszył się 
o  17,5 milj. do sum y 615,8 milj., zaś po 
życzki zastaw ne o 7,4 milj. do 101,8 
milj. Natomiast portfel zdyskontow a­
nych biletów  skarbow ych w zrósł o 3,2 
milj. do 50.1 milj. zł.

Węgrzy zachwyceni produkcjami
polskich harcerzy w odnych.

Budapeszt, 14 sierpnia. (PAT) P rasa 
w ęg ierska z entuzjazm em  opisuje p ro ­
dukcje drużyny  polskich skautów  w o ­
dnych. podkreślając znakom itą ich for­
mę i zaznaczając, ze P olacy  osiągnęli 
najlepsze wyniki.

Z okazji uroczystości, urządzonej 
ku czci Sobieskiego w  Esztergon, miej 
scow e stow arzyszenie w ęgiersko ♦pol­
skie w ybiło medal pam iątkow y z w i­
zerunkiem  Sobieskiego.

K s , prym as Hlond 
na ^ ło w a c zy źn ie .

Nitra, 14 sierpnia. (PAT) W  Nitrze 
na Słow aczyźnie rozpoczęły s:e dwa 
12 b.m. 4-dniewe uroczystości HOO-ncj 
rocznicy p ierw szego historycznego 
lisięcia Pribimy i rów nocześnie roczni­
cy pierw szego kościoła katolickiego 
na Słowaczyżmie, w ybudow anego 
mizez ks. Pribine. M anifestacyjny u- 
dzial b ierze ca ła  ludność krain. 5 człon 
ków rządu z prem ierem  na czele, sze- ! 
reg w ybitnych osobistości słowackich 
i liczni dostojnicy kościelni zjechali do 
Nitry. Z Polski p rzybyw a ks. prym as 
kard. Hlond. Na trzeci dizdeń uroczy­
stość' przybędzie do Nitry 150 ha rce ­
rzy  polskich.

T r z y  okręty amerykańskie
płyną do K u b y .

wygrał na loterii!
W arszaw a. 14 sierpnia. (Sz) W  3-iui 

dniu ciągu cnia IV klasy  27-ej Pol. 
Państw . Loterii K lasowej padły  w y­
brane na następujące num ery:

lUU.000 zł. na nr. 129490.
5C.ioO zi. na nr. 11C25S,
15.000 zł. na ar. 4SOI3,
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P ary ż , 14 sierpnia. (PAT) Informa­
cje, nadchodzące z H aw any, są  dość 
sprzeczne. W edług relacji Hawasa, r e ­
w olucja została zakończona z ch w lą  
objęcia władizy prze-z now ego p rezy­
denta Cespedieisa y  O rdza i ucieczki 
Machadjy. O statnie wiadom ości zda­
niem p rasy  paryskiej brzm ią jednak 
znowu niepokojąco. Ostrzeliwanie z  ka 
rubinu m aszynow ego pałacu prezydem 
ta nie było- podobno odosobnionym w y 
w ypadkiem , gdyż w  godzinach popo­
łudniowych, rozpoczęły  s ę w  calem  
mieście rozruchy, zorganizow ane przez 
zw olenników  M aobady, przyozem  w e­
dług inform acyj dzienników am erykań 
skicli zginęło 12 osób. D ecyzja pre- 
zedydemta Roosevelta w ysłania 3-ecli 
statków  am erykańskich na Kubę dowo 
dzi, że  sytuacja nie jest jeszcze całko- 
wicie pewna.

W aszyngton, 14 sierpnia. (PAT) Pre 
zydent Roosevalt oświadczył, że w yda 
iąc rozkaz trzem  okrętom  wojennym  
udania ?:c na Kubę, nie m yślał o 'ża­
dnej interw encji lub m eszaniu się w 
w ew nętrzne sp raw y  Kuby. Zarządze­
nie to  miało na celu jedynie obinone- 
życia i mienia obyw ateli am erykań­
skich, dopóki nie pow rócą normalne 
stosunki na wyspie.

M ANIFESTACJE W MADRYCIE.

M adryt, 14 sierpnia. (PAT) W czo­
raj odbyły sie tu wielkie m anifestacje

na cześć Kuby. O lbrzym ie tłum y zebra 
ły  się w śródmieściu, w znosząc o  
krzyiki: Niech żyije widlina Kuba! Poli­
c ja otoczyła kordonem  poselstw o ku­
bańskie, nie dopuszczając m anifestan­
tów .

PAŁAC PREZYDENTA OSTRZELI­
WANY.

Hawana, 14 sierpnia. (PAT) R ezy­
dencja now ego preizydenta Cespedesa 
y O rtiza by ła  ostrzeliw ana ogniem ka­
rabinu m aszynow ego z automobilu, 
k tóry  — jak przypuszcza po leją  — 
należał do agentów  tajnej policji byłe­
go prezydenta M achado. Kule karab i­
nu m aszynow ego pow ybijały  jedynie 
szyby i podziuraw iły dirzwi w  pałacu 
prezydenta, nie w yrządzając  szkody ni 
komu.

B. MINISTER W OJNY NAMORDO­
WANY?

Hawana, 14 sierpnia. (PAT) S tron­
nictw o libdlrailine obiecuje poparcie 
C espedesa y  Ortiza, odm aw ia jednak 
wzięcia udziału w  nowym rządzie. 
D otychczas policja nie natrafiła  na 
ślad b. ministra wojny H m  ery, k tó ry  
opuścił sw ą rezydencję w oliwi® wybu 
chu zamieszek. W  kołach przyjaciół 

I H errery  istnieje obawa, że został on 
1 zam ordow any.

 o------

NOWY AMBASADOR ANGIELSKI
Londyn. 14 sierpnia. (PAT) Król

aprobow ał nom inację wysokiego ko­
mesa rza Egiptu i Sudanu sir P c rcv  Lo- 
raiue na am basadora W ielkiej B ry ta­
nii w  Turcji.

k o n f e r e n c j a  p a n a m e r y k a n s k a

Monteyideo, 14 sierpnia. (PAT) Usta 
łono ostatecznie, że 7-ma konferencja 
panam erykańska odbędzie sie w Mon- 
lcv:de<) 3 grudnia b. r. W  Oibradaoh 
konferencji w ezjną udział m inistrowie 
spraw  zajgr. pańsbw am erykstostódi.

żenią pozostałych dyrektorów  90 do
60.000 mk. Najmniejszą pensją by ły  po 
bory w sunie 40.000 mk. Ponad to  każay  
z ty ch  krezusów  uposażeniow ych po­
siadał udział w  dochodach brutto . W  
latach 1924— 1932 pobrali oni tytułem  
tantiem  po 4 miljony m arek. Niezale­
żnie od tego zasiadali oni w  radach 
nadzorczych 60 innych przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych, w  których do. 
chudy roczne każdego w ynosiły  2 do
30.000 mk.

W obec w szystkich tych dyrektorów  
zastosow ano dochodzenia karne. Nowa 
ta  afera  przem ysłów  aw y w o ła ła  w ca­
łej Saksonii wielkg sensację.

Z apas polskich m onet sreb rnych  i b i­
lonu pow iększył się o 0,8 miilj. i w yno­
si obecnie 49,7 milj. Pozycje „inne ak ty  
w a“ i- f.rane pasyw a" uległy w zro sto ­
w i: p ić rw sza  zw iększyła się o 9,1 milj. 
do sumy 155,1 mili., druga o  1,4 milj. 
do sum y 310,8 milj. N atychm iast płatne 
zobow iązania obniżyły się o  12,1 milj. 
do sum y 161,8 milj. Obieg biletów  ban 
kuw ych zm niejszył się o 0,7 miilj.

Pokrycie złotem  w skutek spadku na 
tychm łast płatnych zobow iązań oraz 
obiegu biletów bankow ych doznało 
zw iększenia podnosząc się z 43‘92 
proc. do 44‘46 proc.

Katastrofa kolejki w  Co o lo
Budapeszt. 14 sierpnia. (PAT) Na ko 

lejce łączącej obóz harcerski z Godol- 
15 z aerodro-mem w y d a rzy ła  się k a ta ­
strofa z powodu defektu hamulca. W a­
goniki kolejki w yw róciły  się, Idk-omoty 
w a w ykoleiła s :ę- Lekarz jednej % 
okolicznych m iejscowości Topor cięż­
ko ranny, zm arł w szpitalu w  B uda­
peszcie. Dwie inne osoby odniosły lek 
kie rany.

Balon w o jsko w y w ylądow ał 
pod itołom yia.

Kołomyja, 14 s Mpnia. (PAT) W  gmi 
nie Lucza w ylądow ał balon kulisty z 
załogą w ojskow ą z por. D om aradz­
kim na cze'o. B al-u  w ylecia z N adw ór 
u ej- Lądowanie nastąpiło  w skutek 
złych w arunków  atm osferycznych. Lą 
iłowanie o 2 było się bez w y  pa i-m. B a­
lon rozebrano i odesłano samochodem 
ciężarow ym  do Nadwornej.

Ze  sportu.
MIĘDZYNARODOWE M 1SIRZOS TWA 

TENISOW E NIEMIEC,
Berlin, 14 sierpnia. (PAT) R ozegra­

ne w  Hamburgu m iędzynarodow e za­
w ody tenisow e o m istrzostw o Nie­
miec zakończyły się pomownem zw y ­
cięstw em  Niemca v. Cram m a, k tóry  
pokonał w finale Czecha Menela. W 
grze podwójnej panów zw yciężyła pa 
ra  japońska Nunoi-Satoh bijąc Angli­
ków . W  grze podwójnej pań pierw sze 
miejsce zajęła para angielska P ltm an- 
Btammers. W  grze podwójnej m iesza­
nej m istrzostw o zdobyła p a ia  niemiec 
Rn K rahv;nkel-Cram m . W  grze poje­
dynczej pań. m istrzostw o zdobytu 
Niemka K rahrinkel.

O PUHAR DAV1SA.
Asterdsm , 14 sierpnia. (PAT) W  me 

czu o puhar D av:sa Holand.ia pokona - 
l-i Rumunje 4:1 i w alczyć będzie w na- 
dopnym  turnieju z W łochami.

ROZWIĄZANIE TOW ARZYSTW
KOLARSKICH W NIEMCZECH.

Lipsk, 14 sierpnia. (PAT) Korni1.-arz 
sportow y R zeszy niemieckie!! za rzą ­
dził rozw iązanie w szystkich istnieją­
cych na terenie Niemiec tow arzystw  
i zw iązków  kolarskich. W  miejsce tych 
zw iązków  pow stanie jedna centralna 
organizacja pod nazw ą ..W szechnic- 
miecki Związek Kolarski11. Akcja ta 
ma niewątpliwie podłoże M.-ąfegiczuo 
militarne.

■F°nKHB

WŁAMANIE POD TŁUMACZEM.
Stanisław ów , 14 sierpnia. (PAT) W 

Ottynji pow 1 him acz nieznani sp raw ­
cy  w łam ali się do m ieszkania S. S tein­
berga i skradli na jego szkodę g a rd e ­
robę, oraz na szkodę przebyw ającego 
u niego M ozesa S charzcra  5.000 m a­
rek niemieckich, 3.000 koron czeskich, 
100 szylingów  austriackich, złoty ze­
garek  i inne -przedmioty.



4 Nir. z  dnia 16 sierpnia 1933.

Demonstracja hitlerowców
na gran cy austriackiej.

Berlin, 14 sierajyia. (PAT) Z Mona- 
Cbaum donoszą o następującem  wy- 
rzenm na granicy nieniiecko-austrjac- 
Idej.

■Wczoraj w  czasie koncertu orkiestry 
D eutsohm eistrów  w nrejscowości Zug 
spłtz na terytorium  aiistrjackiem przy 
było nagle ze strony baw arskiej na 
■polany, leżąca opodal, orkiestra sz tu r­
m ow ców  z pocztem sztandarow ym  i 
poczęła grać m arsza hitlerowskiego 
T a niespodziew ana dem onstracja w y ­
w ołała  protesty  ze strony austriackiej. 
n« które h itlerow cy odpowiedzieli, że 
nie przestana ' dem onstrow ać. dopóki 
ich produkcje muzyczne nie będą ró ­
wnież transm itow ane przez radjo 
S trona austriacka odpow iedziała na 
to  w yłączeniem  mikrofonu, p rzez któ- 
ry  nadaw ano koncert Deutschmei-
SiTÓW .

P aryż, 14 sierpnia. (PAT) „L‘O rd ie“ 
zw raca jw ag e  na niebezpieczeństwo 
dla stosunków europejskich w ypływ a­
jące z działalności hitlerow ców  na g ra ­
nicy Tyrolu, gdzie odbyw ają sie wiel­
kie m anew ry  szturm ówek. P ozatem  
dziennik w skazuje na nieustanna dzia­
łalność narodow ych socjalistów  w e­
w n ą trz  Austrji.

W  politycznych kołach w iedeń­
skich poczynania hśtlajowców w  Au- 
strji budzą pow ażne obaw y. Jednym

„Bfldą mieli sposobność do 
pracy nad sobą‘ \

W rocław , 14 sicifpnia. (PAT) W ię­
źniowie polityczni z obozu koncentra­
cyjnego w D iirrgoy pod W rocław iem  
zostali w  liczbie 300 osób przew iezieni 
■do Osmabriicken nad granica holender­
ska. gdzie będa używ ani do p racy  w  
torfowiskach. Tam w edług urzędow e­
go komunikatu, „będa m ’eli sposo­
bność przez wiele lat Pracy nad sobą 
i robót w  torfowiskach nabrać znowu 
cech pożytecznych członków społe­
czeństw a".

POLKA POBITA ŻELAZNYM 
ŁOMEM.

W rocław , 14 sierpnia. (PAT) Polska 
robotnica rolna M aria Żyła została 
ciężko pobita żeląznym  łomem w  H ay 
niat. na Śląsku niemieckim. P rokura to r 
w  L igpcy  nie przylał wniesionej skar­
gi.

„IIlTLERSEE".
Berlin, 14 sierpnia. (PAT) „Vossiische 

żem m g‘‘ donosi, że p ierw sza miejsco­
w ością w Niemczech, która będzie na­
zw ana imieniem Hitlera jest gmina 
Szczebrzyk w o Itr egu opolskim. Bę­
dzie ona nazw ana H itlersec. Z kance­
larii R zeszy miała nadejść zgoda na 
zm ianę dotychczasow e! nazw y. Gmina- 
ta ma 200 m ieszkańców  i leży w na> 
bliższem  sąsiedztw ie tam y pod T ura- 
da  zaprojektow anej % inicjatyw y kan­
clerza.

PROCES PRZECIW  VAN DER LUB- 
BEMU ODŁOŻONY,

Berlin, 14 sierpnia. (PAT) P rasa  do­
wiaduje się, że proces przeciw ko Van 
der Liibbetnu i towarzysz-om nie roz- 
pocznie sie przed końcem września.

WIELKIE OBŁAWY NA DROGACH.
Berlin, 14 s crpnia. (PAT) Ubieg tej 

nocy dokonano w  okręgu berlińskim 
ponownie wielkiej obław y na szosach 
i drogach. R ew idow ano sam ochody 
ciężarow e i osobowe o raz  w szystkich 
przejeżdżających poszukując nielegal­
nych ulotek. W ykry to  pew na ilość bi­
buły w jednym  z domów. Z Pośród 6 
aresztow anych  postrzelono jednego 
kom unistę, k tó ry  w  sranie ciężikim 
p rzebyw a w szp ta lu . W  Essen w ykry  
to  ca ła  cen trale  kom unistyczną po 
''dłuższych poszukj waniach.

z objawów taiernniczynli know ań naro 
now ych socjalistów w Austrji był P'la " 
now any na księcia S tarhenberga z3 '  
mach, k tó ry  zresztą został udarem nio­
ny przez w łaaze policyjne.

P rzyja zn e  stosunki
m ię d z y

Gdańsk, 14 sierpnia. (PAT) H arce­
rze polscy spotkali sie z gdańskim ' w  
Girdólfi. Niemieccy harcerze gdańscy, 
składając w izy ty  poszczególnym  gru­
pom, pmzybyli rów nież do obozu poi-

Mobilizacja w  R ze s zy
odbyw a się wobec całej Eu ro p y

1 A t „  ‘  /  PV  A T \  T _ I i _  c m i A n  1 ~ 1  i  «  —c* m n K f lP ary ż , 14 sierpnia. (PAT) „La Li­
ber te“, podając wiadom ość o  ostatniej 
rozm ow ie Daiadiera z am basadorem  
brytyjskim  Tyraliera,' zaznacza, że 
treść  tej rozm ow y me przedostała się 
do wiadom ości publicznej. Wiadomo 
tylko, że om aw iano sp raw y  austrjac- 
ko-nicubeckie i know ania Berlina prze 
ciwko Dolfusowi. Dziennik przeciw ­
staw ią  się projektom  p rasy  angiel­
skiej, dotyczącym  przekazania zagad ­
nienia Lidze Narodów i uw aża, że o-

śm leszyłoby to  m ocarstw a w obec hil- 
R row ców . Mobilizacja w  wielkim  s ty ­
lu sił m ilitarnych R zeszy  odbyw a się 
wobec całej Europy'. N ależy .zazna­
czyć, że kry je  się w  tem  niebezpie­
czeństwo dla pokoju europejskiego. W  
spraw ie Austrji zbytecanam  jest ucie- 

' kanie się do Ligi N arodów . W y star­
czy H itlero w i przypom nieć, że  srak rat 
w ersalski, w brew  'ego życzeniu, je­
szcze obowiązuje.

— o------

Entuzjastyczne powitanie
lotników  w łoskich w  R zy m ie .

Rzym, 14 sie rpn ia . (PAT) Eskadrę, 
'gtent. ®aflb|p w odow ała w  sobotę 
w godz. 18‘30 we Fium m cino. Lotnicy
w o d o w ali w śró d  entuzjastycznych 
o k rz y k ó w  tłum ów , salw arm atn ich  _ * 
ry k ó w  sy re n  o k rę to w y c h . P o w ita ł ich 
Mussoltoi i najw yż D d o sto jn icy . M usso 
Li.nl u ca ło w a ł gen. Balbo i dokonał v~ze 
glądu e s k a d ry , po czem  w sz y s c y  w  
o tw artych  samochodach ruszyli do R*y

mu. P rzy  starożytnej bram ie P orta  
Capena uform ow ał sie orszak z lotni­
kami na czele, który przeszedł pod 
l-ukiem K onstantyna w śród  salw a rm a­
tnich i bicia historycznego dzwonu na 
Kapitolu, k tó ry  odzyw a się tylko z 
okazii b. wielkich uroczystości. Na 
L a  del Im pero droga by ła  pokry ta  
liściem laurow.em.

Z E  S P O M T T j .

Krajowe za w o d y strzeleckie
Zw iązku Podoficerów Rezerwy we Lw ow ie.

W  soboitę o godz. 9-tej odbyły 
się krajow e zaw ody strzeleckie Związ­
ku Podoficerów  R ezerw y w e Lwowie 
o m istrzostw o O. Z. P . R. na strzelni­
cy Kleparowskiej. R aport odebrał od 
ltiomendani a okręgu lw ow skieg > J. 
Ossolińskiego generał Bolesław  Popo­
w icz. dow ódca Okręgu K orpusu Nr. 
VI.. witając około 200 zawodników.

Następnie o tw arto  zaw ody, przy- 
czem  strza ły  honorowe oddali t>. gen, 
B. Popow icz, jako reprezentant Mim. 
Spraw  W ojdo, reprezentan t W ojew o­
dy łw ow sk., z ramienia m iasta prezy­
dent W acław  Drojanowski. z ramienia 
Dyr. Państw . U rzędu W ych. Fiz. } P . 
W. mjr. W yczółkow ski, z ramienia 
Miejsk. Komitetu P'W. i W'F. dr. No­
w ak - Przygodzfci, oraz oficerowie re ­
prezentujący dow ódców  poszczegól­
nych form acyj.

■Wyniki poszczególnych konkurencyj 
zaw odów :

Zaw ody krajow e o  m istrzostwo O. 
Z. P. R. P ierw sza  nagrodę przecli. Min. 
Sprawi W ojsk, w strzelaniu ■, broni 
dług. wojsk, na 200 m. — zdobył Ze­
spół Kola Lwowskiego. Druga nagrodę 
orzech. JDbwódcjj O. K. VI. zdobył Ze­
spól Śląski, T rzecia nagrodę Koni. 
Głów. O. Z. P. R. zdobył W. Kazimier 
czak.

Broń m ałokalibrow a, odległość 50 
ni. Strzelanie zespołow e; Pierw szą na 
grodę przecli. P rezesa FIDAC-u gen. 
Góreckiego z d o b ił zespól n kr. P o ­
znańskiego. Druga iB ro d ę  p iW li. 
P rezyden ta  m asia Lwowa zdobył ze­
spół Okr. Lwowskiego.

Broń długa- odległość 300 m, strze­
lanie indywidualne: P ierw szą nagrodę 
W oj. B ełiny-Prażm ow skicgo zdobył 
pror. Nunberg S t■;u. (Okr. lwów,).

Zaw ody okręgow e, strzelanie zespo­
łow e o  m istrzostw o Okr. Iwo w. O. Z. 
f c - f i t  .* hr.Gjii długiej wojsk,. odleglórść

200 m: P torw szą nagrodę przech. zdo­
był zespół Kałusz.

Strzelanie jednostkow e, odl. 200 m: 
P ierw szą nagrodę zdobył Hubsir W ła ­
dysław  ze Lwowa.

Nagrody w ręczył zawodnikom  gen. 
Bolesław Popow icz w obecności w ładz 
na dziedzińcu Koszar G w ardji p rzy  
ni. Kubkowej.

m ie d z y n a r . z a w o d y  o r g a n iz a -
CYJ p . w .

Tallin, 14 sierpnia. (PAD) W  dniach 
19 i 20 bm. odbędą się w  Tallinie Pierw 
sze m iędzynarodow e zaw ody strzelec 
kie ochotniczych organizacjo p rzyspo­
sobienia w ojskow ego. R eprezentow ane 
będą Łotw a, Finlandja, Estonia. S zw e­
cja i Polska.

Teatr żydowski 
w Berlinie.

Berlin, 1 i sierpnia. (PAT) W edle dr.) 
niesień prasy kom isarz dla spraw  o r ­
ganizacji kulturalnych Himkel udzieli! 
zw iązkow i Żydów niemieckich konce­
sji na prowadzeniie teatru żydow skie­
go w Berlinie, w której zastrzeżono, że 
tea tr  żydow ski nie będzie miał praw a 
urządzać przedstaw ień publicznych, 
gdyż sprzedaż biletów w stępu odby- 

| w ać idę będizic m usiała w yłącznic 
\ w ś r ó d  członków  Związku.

go, gdzie szczególnie serdecznie 
v, .‘;.:1: się z harcerzam i polskimi w
t  i-,ku.

ub lc  grupy h arcerzy  gdańskich, poi 
oku i niemiecka, p rzybyw ają  wspfinfię 
do Polski, a w  K rakow ie p rzy łącza  się 
do nich harcerze niem ieccy z Gdań­
ska, p rzebyw ający w  obozie YMCA 
w Mszanie Dolnej. P o  zwiedzeniu 
w spólnem  K rakow a i WfeMczklk 
w szyscy udadzą się do Gdańska.

Z ram ienia senatu  gdańskiego p rzy ­
byw a do K rakow a na spotkanie m ło­
dzieży sek re ta rz  prezydenta senatu 
Ltroibeir. Z ram ienia za ś  kom isariatu 
generalnego R. P . referent p ia sc w y  
TarnowsKi.

Z M szany Doklei nadeszła do Gdań­
ska w iadom ość, że harcerze  nienróeo- 
cy czują się w śród narcer-zv polsłcicłi 
bardzo dobrze.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Sp. U d w l k  Rogala Z a w a d z i
Ubś|e;giej soboty  zm arł w nar 

szem  mieście p. Ludw ik Z au  adzki, b. 
urzędnik kolei, w łaściciel biura prze­
w ozow ego, kapitan rez., b. oficer puł­
ku a rt. poi. legionów, odznaczony krzy  
żem  w alecznych i niepodległości, w  59 
roku życia.

Zm arły, członek wielu tow arzystw , 
był osobą bardzo popularną we L w o­
w ie a dla sw ych niepospolitych zalet 
charakteru  ogólnie łubiany i pow aża­
ny.

Pogrzeb  ś. p. Zmarłego odbył się 
w poniedziałek 14 bm. o  godz. 5 pop. 
z kaplicy szpitala garnizonow ego im. 
Jana  Sobieskiego na cm entarz Ł y cza­
kowski.

Cześć Jego pamięci. i

DAJ GROSZ 
NA POLSKU CZERWONY KRZYŻ

Wiadomości z miasta.
SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ URZĘD­

NICZKI.

W czoraj o  godz. 20-tej odebrała so­
bie życie Helena Jazłow tecka przez o- 
trucie sie gaz' ,m świetlnym . Mimo 
usilnych zabiegów  lekarskich nie uda­
ło sie jej przyw rócić  życia. Denatka 
by ła  buchałterka w  zakładzie instala­
cyjnym  Głowackiego (ul. K raszew ­
skiego 17). Sam obójstw o popełniła w  
sw em  mieszkaniu przy  ul. Bocznej 
D ekerta 14.

-— o------

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
WOŹNICY.

W czoraj wieczorem  w bram ę domu 
przy uil. Zielonej 12 w jeżdżał wóz. za­
przężony w  dwa konie, naładow any 
belkami. W  tym  momencie woźnica. 
Stanisław  W ałęga, spad! z  wozu i do­
stał się pod koła wozu. Koło złamało 
mu lewą nogę. Pogotow ie ratunkow e 
zabrało  go do szp.tala.

ZAMACH SAMOBÓJCZY INŻ.
LUBARSKIEGO.

W arszaw a, 14 sierpnia (Sz.) Z Gdy­
ni donoszą, że w czoraj popełnił sam o­
bójstwo' kierow nik policji budowlanej 
Komisariatu Rządu inż. W sewicłod Lu- 
barski. w ystrza łem  z zrew olw eru. 
Kula utkwiła w mózgu. D esperata w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala. Lubarsld  znany by! z głośnego 
nrocesu Szach tvńs kiego o sabotaż, 
k tó ry  swego czasu odbył się w Mo­
skwie. Lubar&ki. po przedostaniu się 
do Polski, o trzym ał posadę w  Gdyni. 
P o zo staw ał on stale pod w rażeniem  
czekającej qań zem sty  em isariuszy so 
wieckich. W  liście, pozostaw ionym  do 
Komisarza Rządu m, Gdyni. Lubarski 

j podaje tako Powód samobói&lwa nie-
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Major v. Papen -  ambasador v. Papen.
Lala 1914— 1918 la ta  W dkitó i W o J- 

o b fto w a ły  w  szereg  postaci. tetó-
w  czasach zw ykłycn  w ogółe na 

j ^ n§ szerszego życia nie w ypływ ały , 
^ d z  leż sk o ń czy lib y  prędko i niesła­
wnie sw ą „karjerę" w  . więzrenin:, 
Czy  na szubienicy. Rozluźnienie zina-

k ry teriów  eiyczuy.ch i doprow a- 
^°na do najw yższych granic zapa- 

9flem k ry  i. żądza niszczenia za wstzel 
?* oenę sw ego przeciiw iA a. pozw ala- 
?• tego rodzaju figurom stać sie powa 
r^emi istygaroram i działań w ojennych 
' miast, trzy m ać  je w ,m e lin a c h 1' zło 
^j&iskich. czv zak ładach  karnych, u- 
'b-eszczala w  saiioinach dyplom atycz­
nych i biurach Sztabu Generalnego. 
^Łodzi tn o osław ione .,asv“ szpiego- 
twa w ojennego i zakulisow ych ai&n- 
bW w alczących państw . w  niektórych 

S p a d k a c h  nie cofająicyoh sie już na- 
p rzed  ..zbrodni ą.

Co k ra j — to obyczaj. Nic dz:vm ego, 
najbezw zględniejsze tu by ło  działa 
agentów  nem ieckich  Ludzie, któ- 

r2y me zaw ahali sie potem  jakby na 
' rbgowisko wszelkim  umowom mię- 
l^ynarodow ym  i zasadom  naielem en- 
^hntejszego hiumanittaryizimu zatapiać 
^P 'ta ln e  okrę ty  i neutralne statki pa­
sażerskie. n :e  cofali sie już zaraz na 
^pczątku wpoimy przed używ aniem  dzi 
Nch 1 n ie rrak tykow anych  nigdzie me 
^ d . P a d a ły  przy tem  tysiące ofiar z-po 
®iód ludzi zorpefnie n iezainteresnw a- 
^ c h  w  w ojnie, n szczy ło  się dobro 
Państw zupełnie w  niej nie biorących 
JJdziału. W yw iad  niemiecki specjalnie 
dobrał sobie łudzą k tórych  tego rodzą 
te skrupuły najzupełniej nie obchodzi­
my i k tó rych  w  ich szale niszczenia nie 
•frapowały żadne w ięzy moralne.

To w szystko przypom ina się. kiedy 
p y ta m y  o apetycie, jaki żyw i obeany 
^ e k a n c l e r z  hitlerow skiej R zeszy p. 
M Papen, na stanow isko am basadora 
g a rn iec  wie Francja. W icekanclerz v.

3-Den. to  przecież nie k to  inny( tylko 
Błotny m ajor v. Papen. w  latach w o­
jennych ectndbe w ojskow y pnzy an.ba 
^dzaę niemiecifciej w  Stanach Zjedno­
czonych. A ttache jednak ^ylko ta offl- 
cfo. W rzeczyw istości, ten w ” ; w orny 
°ticer z nieodstępnym  morokfliem w  o- 
jto, prow adzał na terenie am erykań­
skim zakro;Oną na olbrzym ia skalę ak 
clę sabotażow y co naw et w końcu do­
prow adziło do 'nrz i7miuisowego opusz­
czenia przez nuego ^dyplom atycznej"
blaców ki.

A m eryka w ów czas pozostaw ała neu 
tralna. N eutralność ta  nie byfe naw et 
dla Naem/tec zbyt nieżyczliwa, jeśli 
zw ażym y że jeszcze w  ow ym  czasie 
istniały w  Amifci yce siilne P rądy  gronie 
mlieckie. k tó re  dopiero skoriiozyły sie 
w skutek  m achina cyj panów' Papenów  
i jemu po-do:bnych działaczy. Niemniej, 
z  racji bfeisKoścI najpow ażniejszego dio 
minjum w alczącej Amglji.—K anady, te ­
ren S tanów  Zjednoczonych służy ł nie­
raz  pośrednio celom transportow ym  i 
prz.y gotowawczyiuj koalicji. Tutaj po­
kazał „dyplom ata" v. P ap en  w raz  z 
drugim tego rodzaju niemieckim „dy­
plom atą" v . Albertem, co urnie. Go- 
'diziieft n iem ai-a larm ow ały  oamję publi 
v<auą S tanów  wieści o sabotażach doko 
nyw anych  prize^ zbrodniczą szajkę, 
sabotażach po ciąga jąicyoh niezliczone 
cKary w  ludziach i pieniądzach. S ta t­
ki am erykańskie, a w ięc neutralne, 
płynące do Europy, w y la tyw ały  na 
pelnem  m orzu w  pow ietrze w skutek 
m aszyn piekielnych zakładanych tam 
konspiracyjnie przez szajkę Papena, 
zorganizow aną pod Pokryw ką p rzed­
siębiorstw a handlow ego „American
Im port". Mosty, łączące Kanadę z Sta 
nami Zjednoczonemu, w ysadzano  w  po 
w ietrze  dynam item . Z arażano  nosaci­
zną całe stada am erykańskich kont, 
ażeby nie m ogły służyć koalicyjnej
armii! i wyuoradano plany nadbrze­
żnych fortyfikacyj S tanów  Zjednoczo­
nych. W szystkiem  kierow ał osobiście 
v. Papen  i on był. jaik św iadczą o tern 
rew elacje działających na tym  terenie 
oficerów  w yw iadu angielskiego inicja­
torem  w iększości tych pom ysłów .
W net też  pod naciskiem  wzburzonej
opinji am erykańskiej iząd  niemiecki 
zm uszony byt Papema odw ołać napo- 
wirót do kraju, by  tam  zaprzątnąć go 
robotą, zapew ne podobna do am erj7- 
kańsfciej.

Gstaiecsaiie m ajor v . Papen  nie jest 
tylko jedynym  smutnej pamięci .,boha 
terem " Wlłelkiej W ojny, a  w łaściw ie 
Jej podziem nych k u p .  O statecznie i 
tome państw a rozw ijały szeroką dzia­
łalność swoich kon trw yw iadów  i w y ­
w iadów . ale już leży w  teutońskiej tra  
dyqji i charakterze, że niemiecki w y­
w iad ptiizeki aozał w szelka dopuszczał 
ną miarę. Przyjm ijm y, ze p. majou v. 
P ą p e ,. był w łaściw ym  człow iekiem  ną 
w łaśeiw em  miejscu, podczas wojny w 
W aszyngtonie. Nie może nas bardzo 
zdziw ić i ten fakt, że ten  sam czło­
w iek piastuje godność w icekanclerza 
Niemiec. Chodzi tu przecież o Niemcy 
Adolfa Hitlera, w  k tó rych  w łaśnie za­
sługa nienawiści i mszczenia, zasługa 
„papemowska" predysponuje do k iero­
wania spraw am i publicznemi. N aw et 1 
dzisiaj w  rz ą d z e  niemieckim v. P a ­
pen podpalacz i dynamiitard test w ła­
ściw ym  człowiekiem  na w łaśeiw em  
miejscu...

W szelkie granice natom iast p rzekra 
cza cynizm 1 tupet p. m ajora v. P ap e­
na w  jego ostatniej aspiracji — aspira 
oii d.o stanow iska am basadora we 
Francji. G dyby w szystkie inne stano­
w iska m iały stać Ola niego otworem , 
to  jedno musi pozostać dla niego na- 
zaw sze zam knięte, jako dla cłowieka, 
k tóry  już zai ekom endow ał się odpo­
w iednio ś w a tu  sw em i „dyplom atycz- 
nemi“ namiętnościami. B ardzo naiw ­
nym m usiałby być  rząd kraju, k tó ry ­
by  sie zgodzńił jako* przedstaw iciela hi­
tlerowskich Niemiec mieć u  siiebiie b j - 
łe,go one era z  tajnego w yw iadu. 
M usiałby się ten rząd  w  każdej chwili 
obaw iać, by nie zaczęły w ylatyw ać 
w  pow ietrze m osty i sk łady broni, a 
k to  wfie. c zy  i nie udałoby się specjalli 
ście od wsziełlóej podziemnej „roboty“ 
w yw ołać  konEMó^w znacznie pow a­
żniejszych. M. F.

teramy surow ej i ubogiej. Tak bownem, f 
jak jest dzisiaj, jest dolina synow ódz- 
ka jakiem ś .jniebandzo sław nem " I 
miejscem, dość w zgardliw ie zepchnię- 
tem  z  szeregu tych, kióre rozsiadłszy 
się diuninie na wielkim łuku europe>- 
skim. Biiainriiltzi—Zaleszczyki, z  wielldm 
hałasem  narzucają św iatu sw oje kli­
m aty, wody- i kom forty. Konkurencje 
bezpośrednią w y tw arza  jej sąsiednia 
dolina Oporu ucyw ilizow ana już od­
dawana Iinją kolejową, na  której sa 
nanizane perły  tej m iary, co Stenie. 
H rebcnów , Sław sko. Tam  ito skupia się 
j gniecie tłum ne bytow anie letniskow e 
a zim ą przebiegają poeiągii-bridże. Tu 
zaś cicho, skrom nie, po starośw iecku. 
Na stacji! w  Synów ódzku opuszcza się 
drogi, kfóreimi k rąży  cyw ilizacja św ia 
ta i oigarn a cie odrazu pustlca i p rosto­
ta, Zajmujesz miejsce w  chłopskim 
wózku, w chodząc doń od Siirony d y ­
szla. Nia żądanie bojko odorz ega w 
tym  celu konia. Dwie karłow ate ko­
byłki sprzężone w  postronki biegną w e 
soło p rzed  wózkiem, k tó ry  w yskaka- 
w szy  sito przez półgodziny po nie naj­
gorszej powlatówoe, dowozi cię do w si
Korczyna, położonej centralni;© w  do- 
Kjńe i stanow iącej stosunkow o naj­
w iększe skupienie letników. Dailej ko- 
titi.nia zw ęża  silę w  szyję Utworzona 
wysokimi brzegam i S tryja, w ydłuża i 
ciągnie daleiko aż gdzieś po ziemię 
turczańską. l e c z  tuż poza pierw szą 
dzieRt ca wsi, zw aną „Korczyn ru s ty ­
kalny", odgałęzia się od głównej doli; 
ny  w ąw óz potoku „Riczk;‘‘ i wznosi 
ku lesistym  górom „Karczynom ", po­
nad któirem' dominuje w ysoki .na 1300
Ul. CZUb .JRaTatwAi**. słhnżaicyl mReasCO-

ldewicz, głów ny kom endant Zwjązkiu 
Strzeleckiego płk. Rrs.m, dyrektor U- 
rzędu morskiego Łegow ski i w . m.

Rano w szyscy  uczestnicy spływ u 
zebrali sie u stóp Kamiennej G óry nad 
m orzem, gdzie przy  o łtarzu  polowym 
odbyła sie M sza święta.

P o  nabożeńsłwae wygłosili przem ó­
w ienia: kom isarz Rządu Sokół i ken, 
Kwaśniew ski. „I sipłynęła z wszystKteh 
k ra ń c ó \/ Rzeczypospolitej młodzież 
płci obojga — mówił gen. Kwaśniew­
ski — jedno m iędzy niemi pachole za­
ledwie 7 lat liczące, ludzie w  wieku 
średnim i starszym , m iędzy nimi 60- 
Jetni starzec. Obok młodzieży szkolnej 
i rzem ieślniczej spłynęli do morza 
skauci, członkowie przysposobienia 
wojskoweg{) . w ychow ania fizycznego, 
członkowie różnych klubów sporto­
w ych. to w arzystw  i orgatnizacyj. b. 
w ojskow ych o raz  cywilnych, słowem 
reprezentacja całego narodu b ezw zg lę  
du na w yznania lub zapatryw ania po­
b o ż n e .  Spłynęli dwaj dzielni księża- 
imwaldzi wojenni bez rek i i nogi. 
W szyscy jednym  duchem  owiani, du­
chem żarnanifesitowainia Praw dziw ej mi 
łośei i p rzyw iązania do m orza pol­
skiego. Spływ  do morza mg by ł jedy­
nie w yczynem  sportow ym , ale donio­
sła potężną manifestacja patrjotyczna, 
.podkreślająca wobec całego św iata, a 
szczególnie naszego sąsiada od zacho­
du czem dla nas polaków, jest morze 
i- Pom orze i że ujście Królowej w od 
Polski. W :sły. o raz  skraw ka naszego 
w ybrzeża bronić będziemy do osta­
tniej kropli torwi".

Na zakończenie gen. Kwaśniewską 
wzniósł ok rzyk  na cześć Gdyni i w rę ­
czy ł K om >arzowi Rządu ozdobny a* 
dres hołdow niuzy następującej t r e ś ć :  
„Uczestnicy spływ u p rzez Polskę do 
morzą — Gdyni, polskiemu w spaniałe­
mu portowi', dumie każdego polaka 
chlubnemu św iadectw u energii i pracy 
narodu, przybyli z w szystk ich  k rań ­
ców  Rzeczypos; 'ol,:te j Polskiej, aby  za 
dokum entować przyw iązanie do od­
wiecznego polskiego bałtyckiego b rze­
gu".

W  godzinę później na dziedzińcu u- 
rzędu em igracyjnego odbyło sie uro­
czyste rozdanie cennych nagród ofia­
row anych  m. in. przez, m inistra Becka, 
generalnego kom isarza Rznłitej w 
Gdańsku, min. Papee, dow ódców o- 
kręgóiw Korpusu O chrony Pogranicza, 
S traży  g"aniaznei. polskiej R ady por­
tow ej w Guańsku i  tP. Ogółem  ro zd a­
no 10 nagród zespołow ych, 16 indy­
widualnych. a nadip każdy z uczestni­
ków  oitrzvmał dyptam.

w ym  rekoirdoy com wysoteogórskim za 
punkt najw iększego s:pontoweg0 wy­
siłku. Tuż u wnij'śc;a  ow ego w ąw ozu 
rozsiadła się  knrezyńska „ślachta", 
schłopiali karm azyni, którzy chód ?,a 
boso albo w chodakach z okręcuncml 
rzemieniem nogami, lecz. m ają na  dnie 
skrzyń przechow yw ane z pietyzmem 
sw e .dokumenty herbow e, a  naw et w  
.rysach t „wzięciu" zdradzaią m asowe 
pochodzenie.

Mówią z  sobą po polsku, mają pol­
ską szkołę, ale uczę szczają do cerkw i 
ruskiej w  Korczynie chłopskim i sa 
zapisani na obrządek grecki. C iekaw y 
układ stosunków  przedstaw ia taki za­
b łąkany niewiadomo skąd w górach 
zaścianek szlachty polskiej w śród lu­
du ruskiego. Ekskluzyw ność bowiem na 
sow a i narodow a nie przeszkadza mu 
najzupełniej w zgodnem współżyciu 
z chłopstwem  ruskiem i nie słyszał 
to niiikt o  jakichś airayon. 'm ach, czy 
zatargHch, choć po obu stronach dość 
sillnie się rozwija -ruch ideow o-organi­
zacyjny. W  dc ałcm. jak na zabawie 
ludowej w u roczyste  św ięto „P etra  1 
P aw fa“ (12 liipca) m undury naszych 
S trzelców  m ieszały siie1 w najzupełniej 
zgodnym tow arzyskim  zespole z cze.r- 
wonemi koiszulami ukraińck ch moloj- 
ców, a  zarów no szlachcianki Sas Kor­
czyńskie jak i ruskie O łany .i Tatjeny 
ustroiły  się w bogato po ukraińsku wy 
szyw ane koszule i spódnice. Co praw ­
da jednoczącym w szystkich  żyw olein. 
by ł mię dzy na no. do w y „fctostrotit" # 
„tango1’, tańczone „na surow o", ale z  
prawdziwna w iejską w erw ą.

ł  rwifc oMldl

Uroczystość zakończenia
wielkiego sp ływ u  do m o rza .

lak  to już donieśliśm y wczoraj mo- 
krótce. w  niedzieto, 13 bm„ odbyło  się 
w  Gdyni uroczyste zakończenie w iel­
kiego sp ływ u do m orza. Na uroczysto1- 
śoj tej obecni byli: b. m arszałek  Sena­
tu  Szym ański, .prezes B 3 W R  płk. Sła-

v rek. generałow ie: K waśn'ewskL O r- 
liicz-Dreszer, P asław sk i, zastępca do­
w ódcy floty wojennej kom ando1' F ran­
kowski, kom isarz R ządu Sokół, rep re­
zentant generalnego kom isarjatu Rze­
czypospolitej Polskiej w G dańsku Zięt

„Sine W o d y‘ --jezioro, którego niema
Zdaw ałoby sdę, że niema, też  w  Pół- 

f-Ę, jak długa ona I szeroka, m.ejsca, 
którego w laśc’woŚQi naturalne i re- 
?‘lnnaine nie zosta ły  zarejestrow ane w 
^kim ś opisie kra ioznawczym . A jed- 
h^k często, naw et w niedalekim  pnu- 
teieniu od w ielkich ogniisk trafia się ta- I 
3̂. oko!'ca na pół zapomniana, o kiiórej

11 ;c sig n*c m ówi nie dlatego, by n;ę za 
s‘ńg 'w ala na pam ięć i  wemfanke. lecz 
bcPr.ostu dlatego, że nie znalaizla ,Mia 
yZ-y pad ko wo sw ego m onograia. Za- 

^żo więc n.craz czyta się  S? tern, co 
I* sta ty sty ce  frekwencji, podróżujących 
^Tkazaje w ysokie cy fry , podczas gdy 

obszary , całe szeregi miejsc ci- 
hych. w dzięcznych i ciekawych, cze- 
■ają od  l a t  d z i e s i ą t e k  na sw ego cho- 
■ażby B udskera. Może to  zresztą  1
^brze, że są leszcze w  Polsce takie 
ac-lsz,a i ustroń ?. g.dźc można się scho

¥*1 w  ucieczce od przeludnionego 
^ !a ta  i  c i d a ć  „fię- życiu, które bodal 

stu ląc nte uległo wielkim zmianom.
r Tajc jCSf w łaśnie w n edalekiej od 
^ Vvowa dolinie ow ych ..Sinych 'Wód", 
j^tlinie legendarnego jeziora, k tóre 

może naw et, że nie is tn ia ło  mimo
adycji ludu. bo legenda o wem rest
toilika. jak mgła. która rozścieliw szy 
ę przed wschodem słońca po całej 
teiie ewwiolala. we mnie W.lzję o- 

j.,Tch wód w spaniałych jak jakieś w ło  
te śródgórskie jez.ioro. Lecz ii, nazw y  

jteJseow e popierają legendę. W-azak 
w j^ o ^ y ó d z k o . w ieś u  w cót 'tai

doliny, siedtziba ow ych  „bojków", któ­
rzy  z solów kam i śliw ek w ęgierskich 
objeżdżali kraj cały, w yw odzi niew ąt­
pliwie sw ą naz'\vę od jiakichś „sinych 
wód;“. S łyszałem  zbeszta, że w  ukła,- 
dzie geologicznym doliny, n a  len-ym 
brzegu S tryja, są  jakieś skały , k tó re  
ów inform ator nazw ał „skaudynaw - 
skiemi", a  k tó rych  obecność zdradza 
daw ne istnienie wielkiej wody, niby 
fiordu zam kniętego dila oka ze wszech 
stron. C ieszę się więc, że mola fanfar- 
styczna  teza  o wieilfciem jeziorze „Si­
nych Wc»d“ znalazła poparcie w m y- 
Ślehiii rozumowaniem. Ale szkodą, że z  
tego odkrycia nic już nikomu nic p rzy j 
dziiie, bo w ątpię, b y  ktoś posłuchał 
mnie. gdybym  mu zaproponował" 
„Jedź pan ze mną, pokażę panu żu­
ry, chskte 1 S to ro  0  dwie i pól godziny 
n z d y  koleją z e  Lw ow a". M usiałbym 
mu bowiem potem powiedz cć: „Tu
było, ale go już niema. Spłynęło i zw ę 
zilo się w  kamienne koryto  S try ja . 
Wildizisz pam. jak się jeszcze srebrzą 
iego resziki tam w  w ąw ozie? Jest pra 
wite n ©możliwe przypuszczać, żeby w  
tak idealnie na ieziorio przeznaczone! 
doliinie n :e było kiedyś jeziorna". Mo- 
ż tb y  mi naw et ów  tow arzysg nie u- 
czynił w yrzutów . że,m go wziął na ka- 
w a ł!

Szkoda w ięc — pow tarzam  — że już 
n dm a jeziora, k tó re  moglnby być oso­
bliwością tak  wielką, że sp łynęłyby  
stad  mnóiffiifi hłasoźlaw śefetaca dla tej
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Wschód słońca 4 '18 
Z achód słońca 19 '2

Matka Boska

TEATR WIELKI
Nieczynny z powodu ferii

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek, dnia !7 sierpnia godz, 7*30 

wiecz. premiera „Moja Panna M arna'. ko­
media w 3 akt. Vertieuii'a.

Piątek, 18 sierpnia, godz. 7‘30 wieoz.
„Moja Panna Mama *, kom w 3 akiach
Vcrneuil‘a. I

Sobota. 19 sierpnia, goaz. 7‘30 wiecz I
„Moja Panna Mama *, kom w 3 aktach j
Vcrneuil‘a. ;

Niedziela, 20 sierpnia, godz. 7‘30 wiecz. 
„Moja Panna Mama“ . kom w <s aktach 
Verneuil‘a.

KINOTEATRY.
AI>R ii A: „Przem ytnicy  alkoholu*1.

APOLLO: „Angelika** film czeski.
ATLANTIC: t Z powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
CASINO: „Tajemnicza wyspa** (film 

kolorowany).
CHIMERA: „Salto Mortale** oraz

„Zazdrosny szofer**.
GRAŻYNA: „G asnące płomienie**

oraz rew ja ,,Z ust do ust“.
KOPERNIK: „Śmiech w  piekle** t 

komedia.
MARYSIEŃKA: Śmiech w  piekle**

i komedia.
MIRAŻ: „Upiór Paryża** oraz „FliP 

i Flap“.
MUZA: „Co może Paryż** oraz „Mio 

(łowy miesiąc1*.
PAŁACE: „Ścigana przez los“.
PAN: „Jeździec bez głowy**.
PASAŻ: „P a t i Patachon w koulctr 

rach“ oraz „Bohater k rw aw ej areny**.
RAJ: „Carm encita i Liliom".
STY LO W Y : Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
Ś W I T :  „4 z  Legji“ i „R o m a n s  księ-

źni ozk i4*
UCIECHA: „W ielkomiejskie .ulice"

I rewja.
 o-----

—Teatr Rozmaitości. Dnia 17 b. m W 
Teatrze Rozmaitości ujrzy światło kinkie­
tów urooza „Moja panna Mama“ Vemeuil‘a 
Próby pod kierownictwem reżyserskim p. 
Strachoddego dobiegają końca. W rolach 
głównych wystąpią: Janina Niczewska,
Miila Czajkowska, oraz pp. Dąbrowski, Jaś­
kiewicz, Ratsichka i Strachooki. Bilety do 
nabycia w Kasach Teatrów Miejskich I w 
Kasie Biura Abo Rutowskiego 2 tel 26*56. 

 o-----
Ważn„ dla eksporterów I importerów 

Interesujących się rynkiem angielskim.
W biurze Izby przemyslowo-haitidlowej są 
do przeglądnięcia adresy angielskich im­
porterów: pierza i puchu, materiałów le­
śnych, obręczy wiklinowych do beczek.
drewna, oraz eksporterów-prodiucemtów: 
pdł tartacznych, cyrkularek I ndł taśmo­
wych, artykułów nożowniczych, części 
składowych do rowerów, narzędzi ciesiel­
skich, inżynierskich, warsztatowych, ter­
mometrów. wiertaczek do metali i do dirze 
wa, polewy do kafli. polewy emalierskiej, 
szpatu rzecznego, sz.patu polnego, kaoliny, 
chemika1!ji technicznych, chemikacji czy­
stych, olejów zwierzęcych, eterycznych, 
strun jelitowych, pończoch gumowych t 
:arb anilinowych.

— Za dusze ś. p. Prezydentowej Mo 
Scickiej. Zarząd Ochronki im. Józefa 
P ilsudskieso zawiadam ia, że nabożeń­
stw o żałobne, w pierw szą rocznicę 
śmierci ś. p. Prezydaniow ej Michaliny 
Mościckiej wielkiej pro tek tork i i opie­
kunki Ochronki, odprawione zostanie 
w dniiu 18 b, Sm* w  kościele św. Miko­
łaja o  godz. 9 rano.

— W ażne ostrzeżenie dla lekarzy. 
W spraw ie obejmowania posad lekar­
skich O kres L w ow ski Związku Leka­
rzy  P aństw a Polskiego ostrzega leka­
rzy. zajm ujących jakiekolwiek posady, 
przed Przyjm owaniem  now ych  dodat­
kowych oosad względnie zastępstw  
bez zezwolenia zarządów  poszczegól­
nych O bwodów Związku L ekarzy. — 
Za zarząd okręgu lw ow skiego:' dr. W ę 
grzynowski prezes dr. Exelbirt. za se 
kretarza-

Świętp W niebowzięcia Matki Bo- j  

sk e j. które dziś obchodzim y zw iąza­
ne jest z jednym z najbarw niejszych 
obrzęaów  ludowych — święceniem 
ziół. Zbieranie ich rozpoczyna się już 
na dwa dm przed św iętem  Zielnej. ' 
Szukają ich dziew częta i kobiety po 
miedzach, łąkach i ugorach, wdoc sute ■ 
bukiety, k tore zdobią tahze cz-ęstio pło 
dami ogrodu.

W  rówm ankach tych znajdzie się i 
m acierzanka i rumianek i m ięta i roz- 
chiodnik — kalina, biedrzeniec. boże 
drzew ko, słonecznik, d zew anna . Przy 
tujja. „szczoteczki Najśw. Panny*1. .,ko 
rana Pana Jezusa11, „w arkoczyki Mat­
ki Boskiej**, dzwionki. by] ca nagietka, 
astry , malwy, kłusy pszenicy, gałąz­
ki grochu, naw et młode krzaczki ka­
pusty  i niedojrzałe jabłka i gruszki. 
W  niektórych okolicach z-w'aznia zio­
ła batem, uw ażanym  potem za środek 
przeciw  holowi gardła, które nim ob­
wiązują.

Jadać dio kościoła, nie w ypada w  
lym  d n u  używ ać zw yczajnego bato­
ga, ale plecionych łodyg kon-opnjtoh. 
Dawniej przestrzegano zw yczaju  za­
noszenia z ó ł  do święcenia wyłącznie 
p rzez kobiety i dziew częta, w  niektó­
rych okolicach tylko Przez chłopców. 
Dziś tradycja tą już zanika.

Po poświęceniu używ a lud ziół do 
rozm aitych celów, z ozem złączone są 
ro z m a te  przesądy. Święcone zioła ma 
ją zabezpieczać kapustę od gąswnic. 
Gdzieniegdz‘e używ a lud ziół do oka­
dzania bydła, gdy choruje, albo przy

Ufyiazd organizacji 
Woiew. tarnopolskiego

Z Tarnopola donoszą do Agencji 
W schód :

Z inicjatyw y organizacji młodzieży 
wiejskiej w  dniu 3 w rześnia b. r. od 
będą sie ogólnopolskie uroczystości 
dożynkow e u Pana P rezyden ta  Rze­
czypospolitej. O rganizacją rep rezen ta­
cji m łodzieżowej na terenie W ojewódz 
tw a  tarnopolskiego ziaiął sie Związek 
Strzelecki, k tóry  oełem jak najspraw ­
niejszego przeprow adzenia zaprosił 
specjalny komitet, którego celem bę­
dzie przeprow adzenie pow yższej akciL

pierwszem  w y  edzen u go na św ieżą 
pasze, co ma zapezpieczac od uzarów. 
Pow szechny jest zw yczaj daw an a  ziół 
krowom po ocieleniu. Podczas burzy  
kadzą w  chatach święcona leszczyna i 
dzw onkam i. Jeżeli w zbożu znajduje 
się dużo ostu, w y ry w ają  jeden jego 
krzak i święcą go w kościele, poozem 
w kopują w Polu korzeniem  do góry, 
w ierząc, że na rok p rzyszły  ostu już 
tam n e  będzie.

W  niektórych wsiach w ieszają pod 
okapami chat św ięcone wianki ze zbóż, 
kaliny i kw iatów , ozdobione wstą,żka 
mii. D’z;ewczętfl śpiew ają przytem :

„U naszego Pana gęsty  sad, gęsty
[sad,

Nie przeleci go żaden ptak, żaden
[ptak.

Ale go ta przeleci skowronek,, sko-
[wronek.

La naszej pani przyniesie nam wi-a- 
[nek, nam wianek.

A nie tęgi mój wianeczek. nie tęgi,
0 'lrecała  nam r ani na wstęgi, na

[wstęgi.
Po.ow y dostanie kopniska. kopniska,
By podcinał dobrze dziewczyska, 

[dz'ew azyska,

Karbownikowi okruszki, okruszki.
B ęd ze  miał la czeladzi na kluski, na

A stróżowi nic nie dać. n c  nie dać. 
Bo n e  chcóał gromad-- doglądać.

[d glądaćl

młodzieży wiejskiej 
na dożynki do Spały.
W skład kom itetu  weszli pp.: prezes
dr. W ędrychowsiki sekre tarz  radca 
Klimczak i pp. inż. Juszczyk. prof. W a 
sner. inż. Syrck. naczel. Oiesza, s ta ro ­
sta  dr. Nowak, dr. Koziebrodzko kom. 
Kiider-owias. L. Jarosław ski. P race ko­
mitetu zostały  podzielone w komitecie 
w ykonaw czym  na sekcie -organizacyj­
ną i propagandow a, k tóre  szczegóło­
wo opracują plan priacy i P rz e p ro w a ­
dzą organizacje w yjazdu ha dożynki 
do Spały.

■ o------

Rocznica archidiecezji ormiań­
skiej w e Lw o w ie .

W  roku bieżącym  mi© 750 lat od 
wzniesienia, w edług tradycji ustnej, 
pierwszeg-o kościoła ormiańskiego w e 
Lw ow ie pod w ezw aniem  Św. Anny 
(1183 r.). 570 lat od rozpoczęcia budo­
w y jednego z najbardziej w artościo­
wych pod względem architektonieiz- 
nym i zattbyilkiowym budynku; K a­
ted ry  ormiańskiej we Lwowie ' (1363 

310 lat od zatw ierdzenia biskupa 
M esroda Przez króla Zygm unta W 
(1623 r.). 250 lat od o-trzyman'a przez 
PP . Benedyktynki orm iańskie we Lwo 
wie w łasnego budynku klasztornego 
(1683 r.). 210 lat od o d n o w ie n i K a­
ted ry  orze® K rzysztofa Augustynowi­
cza (1723 r.), 160 lat od p odw yższen ia
uposażenia arcyb-sfcupstwa lw ow skie­
go przez rzad austriacki (1773 r.). 150 
lat od przyiecia przez Orm an polśkicli 
kalendarza gregoriańskiego (1783 r.)« 
13o łat od erekcji kapituły ormiańskiej 
we Lwowie (1803 r.).

W arto  przy s ’ osobności w,sp-omn’eć. 
■że w roku bieżącym mija 510 lat od 
-śmierć! ostatnieg-o k.ró’a ormiańskiego 
Leona V -Lusignan (1393 r.).

szczenią tego w „Księdze Pam iątko- 
wiej“, k tóra z okazji 25-ilecia Z. W. C.. 
Z. S. i Dr. Strzel., w yjdzie we w rze ­
śniu 19-33 r . N ależy rów nież podać na­
zw iska poległych lub zm arłych strzel­
ców j DrużyiniiakÓw. Adresow ać O kręg 
Związku Strzeleckiego, Lw ów , Kurko­
wa 12.

— Z życia tow arzyskiego, W  dniu 
12 sierpnia b. r. od-był sie w  kościele 
Sw . Antoniego ślub p. M ikołaja Kwa- 
śniewskiegio, naczelnika W ydziału U- 
rzędu W ojewódzkiego, z n. Jadw igą 
W anda Bętkow ską, cói ka W łodzim ie­
rza, em. naczelnika W ydziału W oje­
w ództw a.

Apel do Strzelców  i Drużynia- 
ków. Członkowie Związku W-aiik' 
Czynniej, Strzelcy i D rużyn,acy z 
przed 1914 r„ proszeni są o nadesłanie 
swych wspomnień iz czasów  służby w 
Związku Strzeleckim .j D rużynach 
S trzeleckich przed 1914 r.. dla umto-

Napad rabunkow y na dziecko
P rzez  park Kościuszki przechodziła 

12-letnia K atarzyna B iszków na. Niosła 
ona w w ęzełku 12 zł. w drobne] m one­
cie. B rzęczący ten pakuneczek zauw a­
żyli złodzieje: RudUrfeir, Podolak i
Krawiec, k tó rzy  w ęszyli za łupem w 
alejach parkow ych. Otoczyli więc 
Biisizkóiwnę i poczęli w yry wać w ęzełek 
z ręki. Podczas szam otania w ęzełek 
rozw iązał się i pieniądze rozsypały  się 
po ziemi.ZtodziejepiOzbierałi ję prędko 
i uciekli. Dziecko podniosło krzyk  a 
w ów czas patro lujący w  pobliżu poste 
runkow y puścił się w  pogoń z a  ucieka 
łącytn i 'edmego z nich Rudurfa schwy­
tał. Dwaj jego spólnicy zostali ujęci w  
kilka godzin później. Odebrane -od ni-ch 
pieniądze zw rócono małe] Biszkównie.

Niebazpieczenslw o wadliwej 
instalacji elektrycznej.

D yrekcja M. Zakladiów D lektryc^ 
ny-cn n ad sy ła  nam  następu jące  u w a#  
na czasie:

W  p ie rw szej po łow ie  m iesiąca sief‘ 
pn ia b r. za n o to w a ła  p ra sa  coozien'118 
sz e reg  w y p ad k ó w  p o ża ró w , w zgl. P°. 
rażenia p rądem  i śm ierci. w y w o ła n y 0'1 
w adliw ym  stanem  instalacyj elektry­
cznych.

I tak w  Przem yślu  zm arł porażony 
P rądem  e lek try cz n y m  pew ien  rzeźn ® - 
d o tk n ą w sz y  się w  sw ej pwmicy Prze'  
w o d ó w  elek try czn y ch .

W  W a rsz a w ie  spalił się w skutek 
spięcia sk ład  desek  Przv ul. S ien n e j,3 
w sku tek  g o rą c a  runęła  śc iana saSii,e' 
O niego dom u.

Dnia 9 bm. pow stał we Lw-owie P°* 
żar jednej z najw iększych kaw iarń- 
w y w o łan y  złym  stanem  instalacji, y  
tym  ostatnim  w ypadku okazało się. 
stonki bezpiecznikow e były  ..napr3'  
wiiane**. a dozór nad instalacja sp ran e  
w ał t. zw . „fuszer**, za rh as t u p ra w i'0 
nej (koncesjonowanej) fi-r-my in sta13’ 
cyjnej. Mieiiskie Z akłady Elektrycz-Pe 
mając po-ruozony o-bowiajzek dopilno­
wania istniejących r rz e p só w  beziPie'  
czeństw a co do w y k o n y w an a , u trzy­
m yw ania i użytkow ania instalacji eRK 
t-ryc-znych. z-wraca u" 'age odbiorco''' 
na groźne skutki lekcew ażen 'a ty d 1 
przep-isów. O dbiorcy now ina  stos°' 
wać sie " ’e w łasnym  interesie do po­
leceń napraw y, które elektrownia 
syfa w razie zauw ażonych brakó"1 
w  instalacjach elektrycznych. Konsef' 
w acje i naprawi-:' mogą w ykonyw a0 
tylko koncesjonowane frm y  instalacy-1
tie, które w liczbie stuikrik-udz-iesieC'11 
rozmieszczone sa na całym  teren ie 
m:asta. Instalacje wy!konyy-anc iu°
napraw a-ne przez uprawnione frnP .
zgłaszane są do elektrowni, któ-rei
funkcjonariusze przeprow adzają bez­
płatną kontrole dobroci wykonania- 
Nątomias-t napraw ki uskuteczniane 
przez fuszerów, kosztują najczQŚ:-’e! 
więcej, aniżeli zaliczyłyby firmy po­
ważne. a POzatem w ykonane są nie­
dbale i m ateriałem  nieprzepisow ym . P° 
niew aż fuszerzy uchylaja sie od kon­
troli powołanych czynników.

Z w racam y uw agę że nie wolno użl 
w ać storoek napraw ianych, k-tóre sa 
naijczęiśc-iiej przyczyną po-ż-arów i pora­
żeń. W zbronione jest równ-ież stosowa 
nie plecionki do instalacji.

W  razie jakichkolwiek w ątpliw ość’ 
co do sta-nu instalacji, należy zw racać 
się z calem  zaufaniem do Dziiału Kon­
troli instalacji MZE przv u-1. G zarm i-ec ' 
kiego 5. tel. 20—25. k tó ry  p rze p ro w a­
dza badania bezpłatnie i udziela fachn 
w y cli porad.

Instala-c’-e w ykonane i utrzym ane
chowio i zgodnę  -z przep-isa-nti dają 
pełna pew-no-ść bezpieczeństw a pod ka 
żdym w-zgiędetn.

lak się otrzym uje dokum ent*
z  terenu państwa sowieckiego

M iirsterstw o S r,raw  Zagraniczny0!1 
ustaliło tryb  postępow ania przy o-trzY 
m ywaniu dokum entów  z ZSSR. P oda ' 
nia  o w ydobycie dok-iuiientu dla celć^ 
pryw atnych mają być przesyłane li­
stem  poleconym bezpośrednio do w!” 
ściiwe-go konsulatu potefciego na tereni® 
so-wieckm. T ytułem  zaliczki na kos-złY 
wy-d-oby-cia dokumentu należy przesy­
łać w oddzielnym 1-ilś-cie wartości®- 
w ym  w  efektyw nej walucie am erykaf 
skiej do konsulatu za dokum. stanu 
cyw . lub w ykazu służby 3 dolary. za 
św iadectw a s-zlko-llne lub uniw ersytec­
kie lub dokument o charak terze  maja 
kow ym  7 dolarów . Jeżeli koszty  s.8 
w yższe, pet6nc: m usza dopłacić róiżmr  
cę. Na w ypadek ubóstw a należy 
podania dołączyć m iarodajne ziaświiad 
ozenie. Dla imform-acji należy jes-zc^e 
dodać, że konsulaty polskie na teren’5 
ZSSR znajdują si© w  M oskwie. C ha’’" 
ko wie. Kitowi e, Leningradzie, Mińsk11 
i Tyfliisie dla odnośnych okręgów . - -  
(W schód).
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Nr. z dnia 16 sierpnia 1933.

Budowa Kopca Wyzwolenia na blasku
ORIARNE SYPANIE KOPCA. _  WIELKIE UROCZYSTOŚCI

kACH 20 SIERPNIA B. R.
W PIEKĄ-

Zapoczątkow ana w e w rześniu ub. r. 
Przez pow stańców  SBjUriicIi i kadetów  
lw ow skich, a kontynuow ana od wio­
sny b r. system atycznie w edług pla­
nów  p. inż. Zaczyńskiego z Katowic, 
a k ierow nictw a p. inż. E issaka z Sw ię 
toahłow ic budow a „Kopca W yzw ole­
nia" na pograniczu w  W ielkich P ieka­
rach. postępuje naprzód. Kopiec bę­
dzie pomnikiem W yzw olenia Śląska i 
Połączenia go z M ac;erza. nadto  bę­
dzie pam iątka uczczer/a p rzez Śiąsk 
250-1 ecia pochodu p rzez Ziemię P ia ­
stow ska Króla Sobieskiego i jego sła­
wnej armii na odsiecz W iednia w  sier 
pniu 1683 r. Kociec rośnie ofiarnością 
społeczeństw a śląskiego. Liczne w y - 
cieczilc p rzybyw ają  do P iekar dla sy ­
pania Kopca. Około' 100 w yc oczek ze 
Śląska, a  pozatem  kadeci z© Lw ow a 
i nauczycielstw o, aż  z Powiatu zalesz 
czyckiego nad Dniestrem , bra ło  do­
tychczas udział w. sypaniu kopca. W y 
cieczki iprzywoża z soba ziemię z pa­
m iętnych pobojowisk polskich, ziemię, 
krw ią zroszoną naszyć li oonaterów  i 
dosypują ją z.e czcią do oohatcrskiej 
z !emi śląskiej, zaznaczając w  ten spo­
sób symbolicznie jedność i n ierozer­
w alność ziem Rzeczypospolitej.

Dalsze wycieczki do P iekar do sy ­
pania Kopca są  zapow iedzane. N ajlcz  
nieisze spodziewane są w  niedzielę 30 
sierpnia, kiedy Śląsk uczci uroczyście 
pobyt króla Sobteskiego w, P iekarach  i 
przem arsz iego woisik przez Śląsk na 
.^potrzebę w iedeńską". W ted y  też od 
będzie sie w  P iekarach  Zlot członków 
S tow arzyszenia  M łodzieży Polskiej z 
całej Polski. Rów nież z początkiem  ro  
kif szkolnego projektow ane sa do P ie ­
k ar dla sypania Kopca i zwiedzenia 
K alw arji liczne w ycieczki m łodzieży 
szkolnej ze ś ląsk a  i z sąscdn ieli w o-

Sędziowie przysięgli.
W  dniu 4 w rześnia br. rozpoczyna­

ła się szóste roki sądu przysięgłych. 
Do roków  tyclr w ylosow ani zostali na 
stępujący sędziowie:

Dr. Bobowska' Steian, prokurent G. 
K. Om Borzem ski W acław , cm. prof. 
gimm., Chołoniewski Adam, przem y­
słow iec, Ciekliński Franciszek, em. st. 
radca skarb.. D w orski Artur. cm. urz. 
Urz. Z;em.. Dziędziclewicz M arjan, cm. 
urz. skarb., dr. Federbusch Szymon, 
dziennikarz. Gabel Józei, prok. Banku 
hipot., Gśżejewski Alfons, urz. Banku 
przem.. Gubiryuowicz Kazimierz, w ł. 
księgarni. Hermanow.sk' Dionizy, urz. 
K asy Chor., Iw arow ioz A ntoni sekr. 
TW S. Jacyna O nyszkiew icz Jerzy , em 
rotm . W P, Jaw orow ski W ładysław , 
em. radca sąd., K aczew ski Marian, 
Prok. Banku roini.. K asparak W iktor, 
kem . korne. M agtu. inż. Kjonrcki S tani­
sław , radca budów], dyr. Rob. Pulp., 
Kowalew ski Konrad, dyr. syndyk, naft. 
Kucharski W ładysław , em. prof.. Niem 
o iew ski W ładysław , inżynier, d r. P a - 
recki Adolif. em. insip. lekar.. inż. dr. 
Pareńskl A leksander, em. radca bud. 
W ojew ., P a ry le w c z  Stanisław , urz. 
Tow, Kred. Ziemsk., dt. P ilew ski Jó ­
zef, w ł. apteki, W u rst StarFsław, em. 
radca skarb., dr. Zieliński Ignacy, em. 
gen. b ryg . W K  Znam irowsk. Ignacy, 
em. st. kontr, poczt., Zygm untow icz 
Zygm unt, em pułk. W P. dr. Rcckcr 
Zygmunt w ł. fabr . i dr. Sośucki Kazi­
mierz. em. nacz. W ydz. Kurat.

P rzysięgli z fe ty  dodatkowej Lam 
bor Bolesław , urz. ZDPU. Nłezahitow 
ski Tadeusz, em. kapitan W P- Łuka - 
slewicz Aintom:. em. mjłk.. Podlow ski 
Józef, radca TOM. Pomeirsbach Rudolf 
Mikołaj, em. major W p . R ropst Michał 
klipiec, ResUi Jan M eliał. em. kawtan 
WP., Siw ak Juliusz J  o masz. em. płk., 
Szczepański W ojciech. em. ref. izby 
kontr., W elgel Melchilor, w t. reain., 
Wittifn Stanisław , urz. ŻURU, Zaw al- 
kiewicz Jarosław , em. maior_ W P, 
Ziembócki Feliks, em. rew . rachunk- 
Zienkiewicz Stanisław, nacz. kom. Ma 
łopofeisa LZopotjh Ł .  em. > t. o t  ootaimJ

jew ództw  Krakowskiego, Kieleckiego, 
Łódzkiego 1 Poznańskiego. P rzy jazd  
w ycieczek zgłaszać należy  wcześniej 
w  Urzędzie Gminnym w  W ielkich P ie 
karacn. poczta w miejscu, pow iat świc 
tochlowjcki Telefon: Szarlej nr. 9. Po 
jazd do P iekar: Koleją do stacji Szar- 
Jej-Piekary, stam tąd pieszo lub tram ­
wajem. Autobusami z. Katowic i Król. 
Huty, tram w ajem  z Katowic i Król. 
Huty.

0 godność polskiego akademika.
Poci tym  tytułem  zam ieściła „G azeta 

Polska" w  jednym  z sw ych ostatnich 
num erów  nadzw yczaj trafne uwagi 
na tem at poziomu moralnego i obyw a­
telskiego naszej mloidizieży akademi­
ckiej, ze stanow iska bezstronności i 
dbałości o  jej dobro] W  zw iązku z ogło 
szopem ostatnio M intsterjalnem rozpo­
rządzeniem  w ykom w czein  w spraw ie 
priziepisów dyscyplinarnych dla studen 
tów  Szkół W yższych zmieniła się w 
znacznym  stopniu w ysokość skali od­
powiedzialności m łodzieży za  siebie I 
za sw oje postępki. Nową ustaw a1 po-

N o w y tym czasow y dw orzec średnicowy w  W arszaw ie,

Widok na nowy tymczasowy dworzec średnicowy w, W arszawie yo zburzeniu oka­
lającego go w Aleji Jerozolimskiej. Widoczne są podjazdy po oba stronach odkry­
tego tunelu oraz perony betonowe, na których ustawiono już 4-raiiii©nne wysokie 

latarnie elektryczne. Tory na tem miejscu H  całkowicie wykończone.

Okrutne m orderstwo 
na Zam arstynow ie.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek 
w racał do domu w* kierunku uh Rze­
źni robotnik 28-letuf IIrynku  Karp. Na 
ul. Króla Jana  przystąp ił doń jakiś, pi­
jany  osobnik i w szczął z uhn aw antu­
rę. G dy Karp, chcąc wniknąć zajścia 
z pijakiem, c h c a ł oddalić się, osobnik 
ten w yjął nóż i pchnął nim robotnika. 
Zalany k rw ią  Karp upadił na ziemię. 
W  chw ilę później zakończył życie. 
Zwłoki K arpa zostały  w krótce znaiiwa 
żone. Policja w szczęła 'dochodzenia i 
w net aresz tow ała  m ordercę. Jest 
nim znany nożow iec z Zam arstyndw a, 
Leopold P est. W  chwili aresztow ania 
znaleziono p rzy  nim zakrw aw iony nóż. 
Podczas przesłuchania P e s t bronił się 
niepoczytalnością w skutek pijaństw a.

W ielkie w łam anie 
p r z y  ul. Le g io n ó w .

Wj firmie handlu żelazem  K am  i Ska 
przy ul. Gazowej 7 dokonano wielkiego 
włam ania. S praw cy dostali się do biu­
ra  firm y i tu raz-pruli dwie kasy  oginio 
trw ałe. Zabrali z nich gotów kę około 
10 tys. zł. Na miejscu kradzieży zosta­
wili narzędzia w łam ania. Podczas ba­
dań szczegółow ych na narzędziach 
tych zmaaleziono ślady palców . Zajęli 
się n ; mi daktyloskopii policyjni.

Tym czasem  policja śledczą areszto­
w ała szereg znanych w łam yw aczy  
lw ow skich. W śród innych p rzyp row a­
dzono też „króla kasiarzy", Pastuszyli 
s kiego. Po ostatniej swej przygodzie 
(o czem  oneigdaj donieśliśmy), leży  on 
chory w  szpitalu. P rzyw ieziony  na po 
licje ośw iadczył: „T a ją  jestem ciężko 
chory. Mam iść na Operację, a  mnie 
podejrź ew ają o kasę". Puszczono go 
więc wolno. W śród dalszych areszto­
w anych znaleźli s.ę też  członkow ie „e- 
1 iry“ kasóarskiej: B r i  ©ki , Ziółkowski, 
Bobel, Wasy łyk  i Buki ej. Podczas 
przesłuchaania w szyscy  oni w yparli s 'ę  
stanc WC2JO n w .  Slcdlzitwo ti wa,

*  a-----

A D W O K A T

Dr. S T M fiS U W  TfiBISZ
p r z e n i ó s ł  sw o ją  K an ce la r ię

n a  u l.  C h o r ą t c z y z n y  6.
ró g  A K ad em icK ie j  1551

Z E  S P O R T U .
KAI ENDARZYK SPORTOWY.

Czari>< 1 Pogoń, (Jzarni grają dziś w 
Krakowie 7 Garbarnia mecz ligowy — Po 
goń zaś w Białej gra meęz towarzyski z 
KS. „Biaia“.

Zawody termisowe o mistrz. Polski roz­
poczęły sie wiczorai w  Katowicach. W 
Krakowie dalszy ciąg mistrzostw pływa­
ckich Polski.

D Z łŚ W E LW O W IE.

Mistrz, kl A. Hasmonea _ Pogoń I. B.
na Cytadeli o godz. 17; poprzedzi spotka­
nie juniorów o mistrz, k l C. — OiJ-Boy 
— grają z Sokołem II,

Biały Ottzel — Old _ B o y  na bnilsku 
Oiia Białego o godz. 16‘o0 zawody olimp.

RI(S. - Rekord, boisko 26 p p. godz. 
16‘45, cluniu. zaw .0 mistrz, kl. B Poprze­
dzą zawody rezerw  o mistrz, kb Ć. o 14‘3U

Klęska Szamoty. W  Paryżu aa  torze 
-Pairc des Princes" rozpoczęły się zawody 
koiarsikie o mistrzostwo świata. P ierw sze­
go dnia rozegrane zostały eliminacyjne za­
wody szybkości amatorów i zawodowców, 
W zawodach wzięli udział w  biegach arna. 
torów przedstawiciele trzynastu państw 
a w biegach zawodowców kolarze jedenastą 
narodowości. W zawodach amatorów 
pierwsze miejsce zajął Francuz Rampel- 
berg o dzie długości przed Włochem Połą. 
'I rzecim był Anglik Hoirn. Dalsze miejsca 
zajęły: Danja. Austrja. Szwecja, Niemcy i 
Belgia. Po zakończeniu zawodów elimina­
cyjnych dla amatomw, rozpoczęły się bie­
gi zawodowców. O góH n rrzesr: ano 11 se 
rymych eUmmiacyjuych biegów. w  osta­
tniej jedpoiaistej rerji- na szybkość walczyli 
Szwajcair Dmkelkamp z Polak'em -^za- 
motą. Zwyciężył Dinkelkainp po ciężkiej 
walce, bijać Polaka o pól kola.

Koszutsky wraca na Wt! W najbbższych 
dniach wrócić ma na tor i walczyć w  baT- 
waoh W. 'r  C,. znakomity przed rarum a 
laty kolarz, parokrotny mistrz Polski,Ko. 
szetskL

stano vvioniami sw:emi reguluje tę  cpira 
\vę w sposób pozwalający! u trzy  truć  
się godniośoi polskiego akadem ika na 
odpo\v ednim pui/Jomie. u su w a dotyefa 
czasow y infantydiizm j| poiczucie bez­
karności, \vzamian za óo staw ia studen 
ta w rzędzie obywateli', odpowiadają­
cych w  całej pełni za jy o jf  dobro, ja­
ki© czy n u

Uwagi „G azety P o ’skiej" podajem y 
w  całości.

Z din em 9-go b. m w eszło w  życie 
rozporządzenie M inistra W yznań reli­
gijnych i O św iecenia Publicznego o  
oTganizaicji v, ładfz dyscyplinarnych 1 
postępowaniu dyscyplinarnem  przeciw  
słuchaczom  szkół akademickich.

Akademik rozpoczynający studia, ai 
częstokroć naw et od paru la t przeby­
w ający na w yższej uczelni1, m ało w o- 
góie mfieresuje się  titnh^ejli^^ieckieni'' 
w ładzami dyscy plhiarnemi, negując cza  
stokroć swern postępow aniem  jaikąkotl- 
wiek świadom ość oidpoiwiiedziałnośd.

P e rsp e k ty w a  ub ieg łych  la t tw o rz y  
sm u tn y  biflans. Akadendik z b y t częs to  
zapom  iflaf o  tern. ż e  jest a k a a e m ite m , 
zapom inał c uczehii, na k tó re j pow agę 
i  szacunek  z ło ż y ły  s ię  w iek i. Co gor­
sza —  nok o s ta tn i w y tw o rz y ł sy^uacK 
paradoksalną , w  iim’e bow iem  „szano - 
w u iia "  uczelni popełn iano  c z y n y  iheK.- 
cu jące  n ie ty łk o  z przeoLętma etyką! i bo  
nonem akadem ika i w y stę p u jąc e  pogiJ 
n aw ia s  ogólnych p raw id e ł no im tdąoyico 
życie  zb ibrow e. o p a r te  na o rg an iz ac ji 
spo łecznej i  podporzadicow aniu y‘ę pe­
w n y m  norm om  i ograniczienijom.

Now© rozpoirzadzettie1 Ministra) W R. 
i OP. reguluje życie „Rzec^puSyoW et 
Akademiiakiej'1, k tó ra  swoje, częstokro 
tnie komproniiitiijące, poczynania, dzie 
ki destrukcyjnej robocie pew nych  od­
łam ów  młoidzileży, będzie m usiała u- 
giąć przed  auroryretem  w prow adzo­
nych w  życie paragrafów , gdyż do­
tychczasowe: przyjacielskie słorwa i 
rady  były  przy sio wiiowym „grochem  o 
ścianę".

Specjalna Komisję D yscyplinarną w 
składzie: przew odniczącego1, dwóch
członków i jednego zastępcy będzie od 
tąd pow oływ ał Minister, O św iaty , w 
m iarę potrzeby i w edług sw ego uzna- 
tó i .  Pl-AStępowanie/ Idyscyplnarna bęj- 
dzie tajne, jednak uchw ały  i orzecze­
nia sędiziiów omaz komisji! dyscyplinar­
nych będą mogli podaw ać do publicznej 
wiadomości M inister lub rektor.

Kary, po przeprow adzeniu docho­
dzenia wstępnego, będą się rozciągały 
od załatwienia spraw y wo w łasnym  za  
kresie, t. j. p rzez dziekana, m ogącego 
spraw ę umoirzyć bib udzielić winnemu 
kary  porządkow ej, — aż do w ykluczę 
u ia  ze w szystkich w yższych  uczelni w 
Polsce.

Dzięki temu . ozp-oirzadzeniu sprawa 
odpowiedzialności studenta, będąca do 
tychczas zagadnieniem bardzo  jproblc- 
matyczinem, zostaje uregulowaną.

Żadne w ykroczenia uw łaczające go­
dności uczelni i akadem ika me będą 
tolerowane., ,a Twiinmł jakichkolwiek w y­
kroczeń będą bezw zględnie pociągani 
do odpowiedzialności.

Godność akadem ika powinna prze­
stać być frazesem , albowiem  w  więk­
szości w ypadków  za dłuigo oim była.

Praeiz należy tą jej ocenę dojdziemy 
do dnia, w  k tó rym  stan ic  się ona wsku 
źnikiem poszanow ania uczcW  i cenie­
nia w łasnych obowiązków.

W ierzym y, że czasy  te przyjdą nie­
długo".

W ierzym y w raz  z  „G azetą Polską", 
że ocena i  należy te zi oizumieni© godno­
ści akadem ika stanie się pierw szopla­
nowym  wskaźnikiem jego postępow a­
nia, w ted y  kiedy m łodzież zrozumie 
sw e wlaściw e sitanowaeko. Niemniej 
jednak, zdajem y sobie sp raw ę, że  do  te 
go „złotego wieku" narazi© przynaj­
mniej, jest dość dalleko, I dlaileko bę- 
dziie dopóity, dopóki nie wyrzćikną sie, 
swojej brudnej i szkodliw ej robo ty  na' 
terenie akadem ickim , C7y’miik; usiłujące 
mącić w odę w  państwiie i burzyć spo­
kój publiczny. Jak  d ługo te  czynniki 
działała, jest n ieste ty  nieoidzoiwny <Ha 
u trz y m a n a  godności akadem ika.. RT20 
ptai I ofcrea kaw.

■ V40i" " ^
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XIV . Zjazd Lekarzy i Przyrodników
Polskich.

2  Prezydium  'Zjazdu L ekarzy  i P rzy  
rodników  k tó rv  sie m a odbyć w  Po* 
znaniu w. dnśaih l i — 15 w rześnia t. b.. 
dow lądujem y się. ze prace przygotj#- 
w aw cze posuw ają sie raźno naprzód, 
a  w zrastająca z dniem każdym  liczba 
ze sz.eń świadczy o ogrommem zain­
teresow aniu. sie Zjazdem nietylko kół 
fachowych, leciz także i szerokiej pu­
bliczności. Pon .ew az w zględy organi­
zacyjne w ym agaja m i te raz  zoriento­
w a n ą  się. choćby w  przybliżeniu w 
liczbie uczestników  Ziaiclu. przeto ko­
nieczne jest jąknajspiesziniejsze zg ła­
szanie sw ego udziału z jednoczesnem  
w płacenitm  należności (konto czeko­
w e PKO 204580), P rz y  tak  licznym 
■zjeździ? trudno będzie Kdmiitetowi or­
ganizacyjnem u zapew nić osobom Pó­
źno się zgłaszającym  ku-a te ry  rów nie 
dobre co j uczestnikom, k tó rzy  sie 
zgłosili w cześnie.

W śród  P iać o iganizacyinych n a w e r 
w szy  plan w ysuw ała  sie staran ia  oko 
łd  urządzenia W y staw y . Na terenach  
wy staw  ych wn-e praca: budują się 
stoiska- przerabiają się i upiększają 
sale. Podkreślić należy, że Czechosło­
w acja  wystawa w spaniałe eksponaty  z  
by łej w y staw y  w Dreźnie (Higiena 
miast), że dalej M inisterstw o Spraw  
[Wbjskoiwych obeśle W ystaw ę ekspo­
natami!. dotyczącym i higieny woiwko- 
wiej, bogato p rzedstaw iać się bedzie 
dział w ychow ania fizycznego. Sport, 
rolnictw o, leśnictwo, ogrodnictwo, dy 
daktyka, zobrazow anie poszczegól­
nych nauk przyrodniczych, czasopa-

liroczystości 6 sierpnia 
w  Bdbrce.

Uroczystości 6 sierpnia. w  B6br.ce roz_ 
pcczjio  strzelafiiern do tarcz Obrany Na­
rodowej j o Odzn jVf. Strzelecka tia strzel­
nicy P. W, j W. F, Pierwsze strzały od­
dali starosta powiatowy Bernatowicz, p re­
zes P c"  .Zarządu Z. S. i inspektor szkol­
ny Omi

W  Domu Strzeleckim odbył aie uroczy­
sty wieczorek. na którym  obecni byli aa- 
czelmcy władz, i urzędów, przedstawiciele 
stowarzyszaj, i organizacji i mi&.sicoro-e spo 
ieczeństwo Słowo wstępna, wygłosił major 
w . P. w" stanie spoczynku p. Wiktor Ha- 
wel, referat o powstaniu legionów i ich 
ozynach i Wodzu wygłosił p. Roman Ula- 
siewirz. Następnie wraz. z orkiestra przy 
ś.vu;etie pochodni przemaszerowano w  po­
chodzie rrzez  miasto i udano sie na wzgó­
rze w  celu tozDalenia ogniska. P rzy  dźw ę 
kach hymnu Narodowego podniesiono 
sztandar strzelecki. Raport odebrał prezes 
P cw . Zarządu Z. S. w  tow. S tarosty i 
Pcw . Komdt Z. S

Po odczvtaniu historycznego rozkazu Jó . 
zefa Piłsudskiego t rozkazu obecnego 
Korndta Głównego Z. S pułk. dypl Rusina, 
zarządzono uroczysty apel I. Kompanii Ka­
drowej. poczem wezwał prezes Pow. Z a­
rządu Z, S. obecnych do zachowania mi­
nuty m iczema dla oddania cz d  noleghrm 
w  borach o Wolność Polski

Obchód zakończono odebraniem przysię­
gi od obecnych, wzniesieniem okrzyk" na. 
cześć przywódców legionowych i odśpie­
waniem pieśni legionowych.

W  dniu 6 sierpnia odprawiono uroxys*e 
nabożeństwo, następnie starosta Bernato­
wicz odebrał deuladę oddziałów strzelec­
kich. poczem udano się do Domu Strzelec­
kiego na uroczysty poranek

Zgon nopularnego rysownika 
francuskiego.

W  tych  dniach -m a d  w  P aryżu , 
w  w ieku 76 lat, znakom ity m7s.ownófc 
francuski Henriot, k tó ry  od 44 la t za­
mieszczali co tydzień sw e karykatu ry  
w tygodniu „Lllfustiration".

Pojedynek poetycki.
Akademik F. Ti M arinetti. sta jący  na  

czele kierunkii futui ■gtyczn&go, w y ­
rw a ł w szystk ich  poetów  w łoskich na 
poetycki pojedynek na tem at „Zatoka 
Specu1'. W arunki, pojedynku zostaną 
ogłoszone w  najbliższym  num erze cza ­
sopisma ...ta  tem a dea v « t i \  Zam iarem  
M arine ttiego  jest ożyw ienie tw órczo ­
ści poetyckiej w łoskiej a  jednocześnie 
zwzróceime pow szechnej uw ągi n a  pie- 
k-itn zatok znecytefcaL.

śiirenaictw o lekarskie i przyrodnicze 
— w szystko  to \y ty&iąccnyęh ekspo­
natach, „barwnych grafikonach, prze.!- 
rzyście  sze re g o w a n e , czekać będzie 
na liczne rzesze zwiedzających.

P rz y  tej 's^Obo-bnosoi zw raca  &te- n- 
w’agę w srs^tk lcli W ystawców-, że. od
oma 24 sierpnia zaozr .ja się, -przyjmo­
wanie eksponatów7, y których to s P i ­
wach należy kierow ać się do P re z y ­
dium (Koaniitetu wystawowm-go, Ftoąj 
®nań„ Skarbow a nr, 9, Zw iąsek Leka- 
zzy. dr. Romuald M atuszewski, h-ib do 
Biura Targów  M iędzynarodow ych, Po 
z-nań. M, Focha 18. P rzy p o m n am y . 7- 
s'-orska działu naukowego sa wolme od 
upłat.

W  dobie tak zw anego k ryzysu  Zjazd 
i W ystaw a bada św iadczyć, że w  dz-ie 
damie ducha naszego, vv nauce Pol­
skiej k ryzysu  niema, bo zo  b y ć  nie 
może.

R o zw ó j budownictwa
m ieszkaniow ego.

Budownictwo- m ieazkainkwe'. w y k a ­
zuje cechy ozywśenia Do takiego 
wniosku upraw nia przedew szystkiem  
mocna tendencja na n  nku artykułów  
budow lanych i zw yzkow a tendencja 
p lac  robotników  budowlanych. To oży 
wieriie jest niew ątpliw ie rezultatem  z 
leidnea s tro n y  roz-woiu konsunktua y, z 
drugiej zaś specjalnej akcji, p row adzo­
nej ze szczególna troska przez Iczad,
U Szczegółow y opraz akcji . rządow ej 
przedstaw ia w  artykule, um ieszczo­
nym  w  ostatnim  zeszycie (Nr .32 z <in. 
12 b. m.) tygodnika „Polska. Gospo­
darcza;1' jeden z czynnych w spó łp ra­
cowników tej akcji, „jjasadnic^yrn r y ­
sem obecnej polityki budowlano ąnie-
Azkaniowoj  c z y ta m "  — jest.'dążenie
do obniżenia w zględnie u trzym ania 
kosztów  budow y n a ' niskim poziomie- 
oparte na. przesłance., że nic tak  me 
pobudza, budow nictw a, jak taniość bu-

Zam e k w  Oiesku.
Z prow adzonych ’ w  chw ili obecc-;- 

p rac  konserw atorskich  na  terenie P o l­
ski. do najw ażniejszych należą prace 
nad odrestaurow aniem  m m ku w  O le- 
sku.

Zaimek ten leżał w  -obrębie pasa. w a ­
row ni kresow ych. B ył zbudow any w  
XVII wy przeż Jana Daniłow-icza. P o  
w ojnac* tureckich i w ym arciu  rodziny 
D aniłow ictów  zam ek przeszedł na 
wlaismość Sobieskich i z polecenia M a­
rti Kazim iery, od restau row any  został 
w  r. 1685. W  zam ku oleskimi przyszedł 
na św ia t w, i . 1629 Jan  III. W  wieiku 
XVTU. zametc należał do W acław a 
Pzewuskieg-o- k tó ry  przenuóst ca;łe 
um eblow anie w nętrza  do Pndchorzyc. 
równiłeż w  swoim  czasie w łasność  
Sobieskich.

Od końca XVII!. w ieku do połow y

XIX. w ieku zam ek był w  Łup&łnem 
zaniedbaniu . i dopiero z koncern XIX 
w ieku galicyjski Seim K rajow y zakup;} 
zamek i p rzystąp ił do re stau ro w a­
nia go.

W  czasach wiejfciej w ojny zam ek 
został zniszczony przez kw aterunki 
rosyjskie.

P rzed  5-ciu laty z • micąatyww po l­
skich w ładz  konserw atorskich p rzed ­
sięw zięte zostały p race zabezpieczają­
ce, obecnie zaś przeprowadzana, jest 
gruntow na restauracja  c a k g o  .zamku, 
a w ięc: o-tyrikuwuje się m ury, po rząd ­
kuje w nętrza, odmawia sie s tropy  i p o ­
sadzki. buduje się now ą slankę scho­
dow ą etc.

P race  te prow adzone są z mndu- 
szów  konserw atorskich, sejm ikowych 
i społecznych.

Wiele hałasu o nic.
LODA HAIAMA ZNALAZŁA SIE-

P rzed  kilku dn1 arni podały  w szyyt ■ 
■kie dzienniki sensacyjna wiadomość o 
•tajenmiicSem zniknięciu znanej aiitji-stki 
L-odv Ha-lama, P rzez  dwą dni W arsza 
w ą  ży}ia w  gorączce płotek, iąkie opo 
wśadano sobie w  zw iązku z ta  spraw a- 
P ra sa  brukow a snuła najfantastyózniei 
sze dom ysłv  na temat, m ewytłum oczn 
nego faktu.’ przyczem  nie. obeszło feę 
naturalnie bez wkroczenia w  życie 
p ry w atn e  a rty stk i i ścisłego analW w a 
nia najdrobniejszych faktów , które mia 
ły  miejsce przed jej zniknięciem. Za­
m aczano  iednak, że Loda Halama mia 
ła zw ycza1 w  m om entach zdenerw o­

w an ia  uciekac r. dom u, chiooia? ni­
g d y  nieobecność jej nie trw a ła  tak  
d ługo.

I te ra z  rzecz w y a ś n i la  sie w  spo­
sób  zupełnie, p o zb a w io n y  tła „■romanty­
cznego . lub trag icznego . A rty stk a  w y ­
jechała na d w a  d u j do C zęstochow y , 
oheac p rzy iść  do . rów now ag i po ja ­
k ichś p rzy k ro śc iach  i zostaw iła ty lko  
k a r tk ę  do służącej, pomiijając sw a io -  
dziaię. Rzekom a, sensac ja  przestała ist 
nieć. ale. d o s ta rc zy ła  p rzynajm nie j na 
d w a dni te m a tu  do  pisania w  ja łow ym  
sezonie ogórkow ym .„

 o -

Najpopularniejszy temat film ów.
T em atem  dram atów  filmowych byw a 

najczęściej' miłość, k tóra  bardzo czy­
sto wysitępuje też  — j*™ najbardziej 
przyciągająca, reklam a.

O to m ała. kolekcia tych  ty tułów , ze ­
brana przez znanego pisarza, Elję Eren 
burga:

„Miłość w  kąpieli”. ..Miłość cygań­
ska”, „Mdłość w  śniegu” , „Miłość Bet- 
ty  P eterson” , ..Miłość i rabunek”, 
„M iłość i śm ierć”. .M iłość r-zadzi ży- 
ctem “, „Miłość zaślepia”. „Miłość ak­
to rk i”. .Miłość hinduski” , „Misterium 
rrułości , „M bość podlotka”, „Szalona 
m iłość”. „K rw aw a m iłość” . Miłość na 
■rozdrożu , „Miłość m*eip-ii2|y|a!cŁcilaj**» 
. Miłość Joanny Ney”. „Miłość Raspu- 
tma”, Miłość kobiety”. . M łość ban- 
'dyty1', „Miłość i  honoi-'. „Miłość na 
pustytn”. „Miłość i z ło to”. „M dość Ca 
san o w y . ..Nic prócz miłości” , „Miłość 
Carmeny V „W ielka m iłość”. „MdcŚć 
h a” s r a n y ”. M A  ość k a ta”, . Miłość le-

sfatma miłość Chopin?”, Św iatło  m i­
łości” „Pałac miłości, „ F a n i |ry  miło- 
ści” , .Grobowiec m iłości”, ■ „Mżyspa 
m iłości'1, „Amor ji P syche” . .„Miłość u- 
m iera” . „Bogini milodci” . „Chmura mi­
łości” , „Ucieczka 'p rzed  m iłością11, 
„P ieśń  miości*. „ B a k a  o miłości”, 
„Zakochani m iędzy 'sobą” , ..Zakochani 
w  H ollyw ood” , „Miłość w w agonie sy  
pialnym ”. „Życie to  miłość” . „Ja ko­
cham a ę “ , „ la  koch im  ją”, „M iłość «a  
szafocie” . „Ile kosztuje. m Jość” , „H arry 
kocha blondynki”, -G d y b y  m e bv lo  mi 
łości” , „My w szy scy  kocham y mi­
łość”.

A toto serce w  - ty tu łach :
„M elona, serc”, „Sy#.fonjj se rc ', 

„ S e rc e , i h o n o r1, „Serce w  płomie ­
n ia c h '',  -Serce zw ycięzcy” . „Król serc”, 
..Serce sie starzeje” , „Cilbs serca” , 
„Dwa serca M 'ą w, wafca, ta k t”, i  t, p, 
i ’t. p.

dbfwy” , , S tąd  akc^ia w  kiaruaŁńi' obniżę‘ 
ma cen zw iązanych artyku łów  bud O7’'  
lanych 'i niedopuszczenia do nadm ientej 
ziydżki cen pozostałych majterjalów 
budowlanych (przeiśceow a rm zka o 59 
prc, tarito" na przew óz cegły) S a ft 
obniżenie op łat za czjintiości w stępne, 
zw iązane z buGoiną, za korzystanie. 'Z 
inwestujcyi mieiskteh (opłata n>. p. id  
dołączenie, .nalej budowli do sieci w o ­
dociągowe! w  W,ar3żawie. znilżona. 2,0- 
stała do 260 zł.,7. op ła t reiantalnych 
i t, p. S tąd uproszciem e zatw ierdzania 
planóiw j przygotow anie dla. budują­
cych szeregu gotofcylh  pfcnów do w y ­
boru po 30 zł. (bez opłato7 za. zątwuar- 
dzeme planu i z gotowem i planarni ro -  
b-jezenii).

tV zakresie akcji kredytow ej p rze­
znaczono z Państw ow ego Funduszu 
Budow lanego 14 nuljonów" zł., k tó ra  to  
suma została podzielona na kon tyn­
genty dla 14S miast. Zasada pożyczek: 
ma>:imum 4.000 z!, na jeden budy­
nek (w  Wa.iszawiie do 5.000 izł.) i 
m aymium 50 prc. kosztów  budow y. 
Pozćfteim Z. U. P . U, tmansute budow ę 
kilku gm achów  m ieszkaniow ych spół­
dzielczych- a Fundusz P racy  urucho­
mił 2.5 milionów zł. na cele k red y to ­
w ania zaaw ansow anych, lecz nieujcoń- 
czcnycli budowli o raz  -500.000 zł. na k* 
nansow am e budowmictw a domów ro  
botmćżych.

Jest now a akcja P ożyczki na domki 
■robotnicze udzielone sa na zasadach 
majLimum 4.5010 zł. na objekt i m ąxi- 
fflum 75 prc, kosztow  budow y, oprocan 
ło ^ ą n ie  3 prc„ am ortyzacja  10—15 la+ 
Budujący musi mieć iteren i około
1.500 zł. gstó-wki. W  niektórych w y ­
padkach w kład  gotów kow y może być 
zastąp ony w kładem  w  nąjftrze, a z a ­
tem pracą budującego lub ijego rcdzm y 
(w zór: na Kole i w  Babicach pod W a r­
szawą).

W reszcie akccj terenow ą P aństw o  
przenaczyło na ten ce l.część  zapasów; 
gruntów  w  m iastach i okolicach pod­
miejskich. M ianowicie 74,6 ' hele arów7 
(W arszaw a. B iałystok. ' Bydgoszcz. 
Częstochow a, Dąbrowa Górnicza, K ra­
ków', Poznań, Toruń). Czynności, zw ią  
Z3m= z przygotow aniem  terenów  pod 
budowę, oraz sprzedaż te rw ó w  p ro w a­
dzi Bank Gospodai stw a Krajowego.

S ta ty s ty k a  
za k o n u  Je zu itó w .

Na.nowsza sta tystyka  zakonu 0 0  
Jezuitów  w ykazine. że na całym  św,e 
cie posiada T ow arzystw o  Jezusow e 
22,936 członków. Oznacza to  p rzyrost 
o  599 w  porównaniu z ropr.zedmm ro- 
ki»m spraw ozdaw czym , W  ogólnei Tir 
czbie w-j,-szczegóJnić należy 10.166 kste 
zy. 7,389 scholastyków- j 4.ggi b rac i zo 
konnych

P row incja  w ioska- obejm ująca .Wto* 
chy  i.B razy lię  centralną, hcźy 833ksiv 
ży. 610 scholastyków  i 500 braok P ro ­
wincja słow iańska, obrjmjujara po isk? ' 
Czechosłow ację i południow ych Sto- 
wian. liczy 412 księży. 537 -scholasty­
ków  i 395 braci. P row incja  niemiecka- 
t. zn, Niemcy. Austrią, Holandua, W ę- 
g rv  i B razylia południowa 1.435 księ­
ży,. 904 schótestyków  i 838 braci. E rąn 
cuska prowincja z a i 1,670 księży. 793 
scholastyków  i 15,3 braci. Rrowm oja 
hj&zżańska:, która obejmuje rów nież 
newme części A m eryki oołudr..owe —■ 
2.070 kapłanów . 11,600 scholastyków  i 
1,561 brach Anglija. Aus+mlią 
K anada i Irlandia tw orzą wiHką p ro ­
w incje angielska, liczacs 1 836 ksiez7 • 
376 scholastów' i 53o bracL W resiżd« 
prowameja am ery k ań stą  — ‘1,931 księ­
ży. 2/167 scnokstyjków  i 505 braci ża- 
konnydi. 1 * ”

Jenera łem  zakonu je s t  jąjf w iądo- 
mo- Potok, o. W todizimierz
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Z Z I E M I  STANISŁAWOWSKIEJ
Wolne zawody w Stanisławowie.
Ciężki* położenie ekonomiczne: dnt- 

kiięto w  znacznym  stopniu zaw-udy 
'Wolne. Sytuacja iiiLdisencji zaw iodo-- 
Wej n i,c przedstaw ia s ię  różow o w  żad 
!]ej połaci k ra ju /a ic  zc względu na-spe ■ 
c5'fiozine cechy p rzyb iera  odmienny cha 
rakUsr w  w ojew ództw ie Stanisław ów - 
^ e m ..  .W tym  stanie rzeczy  zaintere- 
lQ zapew ne naszych C zytelników  ma- 
terjał, jakiśniy na ten tem at uzyskali 
^  rozmij.wacJi z  przedstawte/eJam i po- 
s2ozegó:lmych w olnych zaw odów . -

C harak terystycznym  przykładem  fan 
Sinego położenia w iększości lekarzy  , 
stanisławowskich jest fakt powzięcia.

iśut. ;k o ło  le k a rz y  u ch w a ły , k tó ra  
Projektuje n iedopuszczan ie  w  najbliż­
szych lajtach now y ch lekarzy* do p rak - 
yki n a  te re n :e -S tan isław ow a. Jak  t o  

ittt o n eg d a j 'don ieśliśm y  rea lizacja  - teg o  
Ważnego p o s tu la tu  za leżeć  b ęd z ie  od 
'tecyzii. lw ow sk ie j I-zby lekarsk ie j. —■ 
te k k o lw iek  sp ra w a  p o w y ż sz a  bęłM e- 
U ła tw io n a  s tw ie rd z ić  należy , że  z a - 1 
tobki tu t. le k a rz y  sp a d ły  w  osta tn io ii 
batach o  50 do 80% , W ielu  lekarzy* .' 
^ s z ą c y c h  sie daw niej w ie lk a  popular 
kością,, s tra c iło  zn aczn ą  cz ęść  sw ej 
Wijernteli. R z ec z  jasna, ż e  p rzy czy n a  
fcgó z jaw isk a  tk w i w p ie rw sz y m  r z ę -  ; 
d®'e w  kryzysie;, a le  ob o k  tegoj nie 
^ a łą  ro lę  o d g ry w a  .zb y t w ielka ilość 
lek arzy ; p ra k ty k u ia c y c h  w . S tanisław ie 
tvie, o ra z  zb y tn ie  p rze ład o w an ie  w śró d , 
^ k a r z y  specja listów .

Znacznie gorzej przedstawiła się sy­
tuacja adw okatów . Już dziś szereg  a d ­
wokatów, k tórych liczba dochodź; w  
Stanisławowie do lOO. ze sw ej prak ty  ' 
ki, r .e  z a ra b a  . na uaikonieczni-eijśzfe

t potrzeby życiow e. Liczba adw okatów  
|  w yrasta  z  roku na  rok, oo pogarsza 
* ty łku  icli w idoki na  przyszłość. Rów - 
\ noczeónie ilość sp raw  — należących do 

adw okatów  — maleje iz- dnia na dzień. 
C iekaw ęm  signum teuipojras w  ty m  za  
wodzie je&t też  fakt, ze  z  w ielu apli­
kantów  zaledw ie kilku pos ad a  posady 
płatne, resz ta  zaś w  przew ażającej 
dośoj pracuje u  adw okatów , bezpłatnie.

Stosunkow o najlepiej m ają się. obe­
cnie — w  zw iązku z tegorocznym  se 
zonem  budowlanymi — inżynierzy —* 
geom etrzy. P o d k r/ś lić  należy, że część 
inżynierów  ma zajęcie w  m agistracie, 
w  wydziialle technicznym , a  kilku kteim 
je pracarmi miejskiemi. N atom iast inży­
n ierzy  — elektrotechn-jcy ’ .i chem icy 
nie m ają • jakichkolwiek szans na zara ­
bianie w  Stanisław ow ie.

I w  innych zaw ódach w olnych niolŁ- 
n a  coś podobnego zamołow;ać. Na te re ­
nie StanfeJawowa znaleść m ożna wiel­
ką lo ś ć  bezrobotnych nautczyoMi i1 far­
m aceutów .

O czyw ista s ta ty s ty k a  ■ bezrobotnych 
inteligentów  nie odbiega zapew ne w  
Stanisław ow ie i w  w ojew ództw ie -sta- 
ni-ślawowskiem zbytnio od, danych w 
in n y c h . w ojew ództw ach. Niemniej że 
b rak  z a ję c ia . w śród  tu tejszej inteligen­
cji jest tembairdziei zrozum iały, że na 
tu tejszym  teren ie  w y tw o rz y ł. się Pęd 
do studiów  w yższych  i w  zw iązku % 
tem  dał się zauw ażyć w ostatnich la-, 
tach  zbyttnii wizirostt pracow ników  urny 
s-łowych, k tó ry  w  połączeniu z przesi- 
lenifem gospodarczienj w śród ludności 
w płynął na  pauperyzacje  tu tejszej m- 
-telligenciii.

I Wydziału
. P rzed  kilku dniami odbyło się poste 
ózznie W ydziału W ojewódzkiego, pod 
Drzew.; p d w ićew . Czerw ińskiego, w  
Dbecnośc; -członków W ydziału pp.f: pd- 
sla Chowańca, dr. O koniewskiego ż  
ftotodenki • H arodyskiego zi P iatyk.

Na 'posiedzeniu zatw ierdzono spna- 
teozdania rachunkowe PowtatbW ych 
2w. sa m o rząd o w y ch  — żydaczow skre- 
So (za rok 1939/31 i 1931/32), nad w ór— 
b ańsk iego  (za rok 1928/29 i 1931/32) i- 
kosowskiego (za rok  1931/32). Zatw icr

dzoeo rów nież sta tu t em ery talny  dla 
pracow ników  pow . Związku Sam orzą­
dowego w  Hiunodfence o raz  uchw ały 
tym czas. Rad Pow iatow ych w  K oło ­
m yi i  Dolinie, dotyczące poboru op łat 
za badanie zw ierząt rzeźnych  i mięsa.

W końcu uchwalono zaciągnąć po­
życzkę w  kwocie 4000 zł. w  F unduszu  
pracy na przebudow ę drogi Jabłonów - 
Kosmacz. Dr-ogę tę ma przebudow ać 
tym czasow y Zarząd P ow ia tow y  w  Ko 
łomyi.

Wzmożony ruch autobusow y
W w o je w ó d ztw ie  Stanisław ów sKiem .

Istatni dzielnik urzędow y W ójć- [ 
dztw a siaiiiisławiowskiego podaje j 
ręg  rpck:adóvv jazdy autobusów pu t 
zuych kursujących na wielb liniach. i 
w ięk sze  nasilenie ruchu w ykazu je  j 
n isław ów . posiadający s z te k ' au to - | 
tw e  w  ró żn y ch  kierunkach. Zloolći j 
gim ruchliwym punktem w yjścia ; 
* autobusów  - jest Kołomyja. Na wie­

lu szlakach ruch autobusow y jest b a r­
dzo ożyw iony i tak na linii np. Koło­
m yja—Kuty kursuje dziennie oo 7 au ­
tobusów 'w  obie strony w edług ozna­
czonego roizikładu jazdy. Dziennik w o ­
jewódzki stanisław ow ski ogłosił ró­
wnież ta ry fę  urzędow ą na przejazdy 
autobusow e.

Bufor oszczerczych anonimów przed sądem.
frbiics:44£iny nv
•ilT! U ■ p O ci /' PC 7. l: 11 
•'•jŁiiici Cl W. te ś i 
!e-Wicza, Jj;- kia 
'N.zlauiu .około * 
n rozprawy w i  p

:,n czas:c o areszto-
m nadużyć w  .Rzeźni 

Rzeźni -dr. Adauri Ziar 
•kk»w:cz przebywał w 
tygoćJńc, ptiCzeni,. zęsiął 
iszczony na wolną sto-

VV kwiei::/; odbyła się przed Trybo- 
'km tu t.” Sądu Irarncąo rozprawa, w  \vy-' 
ku której ur. Ziarkrewicz został uniewia- 
°uy. W tym sa-atyr.i czasie wpłyjięlo 
Tjwyisżetro Trybunału Administracyjne- i 
1 (NTAj w Warszawie anonimowe donic- j 
fnie v, vs!:.'ie pocztą zc Stanisławowa; j 
reść .atic/lma byia nader staisacyjąą. Au- -, 
r- doike/w':;;, jako „dobry obywatet'-\ kp. | 
[asHtuje NTA . ;';e Śbd słanirlawowsk: jest j 
“zc-kępny i V, V;’:iic wyrolti niesprawiedlH- 
’e. Dir. aniotyy: łwania swych twicrdżeń; 
5̂ aie. iakty. jakie miale, juiejsec w związ- 
“ je  sprauj. di. Zlaricicwicza. który dt>- 
UsciI si? olbrzymich. na-dużyć w Rzeźni 
anasławowskięi. Miaw licznych dowodów

winy dr. Z.. Sąd go uwolnił, został bo­
wiem przekupiony (!!) przez brata oska- 
■ żonego, prezesa Sądu okręgowego w Zło­
czowie. który piastując niegdyś godność 
wiceprezesa S. o, w Stanisławowie miał 
ułatwione zadanie, znając wszystkich tut. 
sędziów. Tak twierdził autor anonimu do 
NTA. W zakończeniu zaś sw'ego doniesie^ 
nią zagroził, że o ile NTA. nie wglgdnie w 
caig sprawę, wówczas zmuszony będzie 
o-d,nieść się do Ligi Narodów, by wyświe­
tlić przed cały światem system postępowa­
nia Sadów w Polsce

NTA odesłał doniesienie Prokuraturze 
stanisławowskiej, która go odstąpiła poli­
cji. w celu wykrycia anonimowego oszczer 
cy. Policja rychło teżi ujawniła nazwisko 
denunejantaf, kierując dochodzenia'w  pi-er- 
wszym rzędzie przeciw osobom, pozostają­
cym w złych stosunkach z dr. Ziarkiewi- 
czem.

OkąaslOLite. ie> autorem anonimów hyj ołft

jaki Dymitr Wieczorynko, masarz z Pasiecz 
nej, który miał złość do dr. Z., za skonfi­
skowanie mu 6 wieprzy bitych, u których 
stwierdzono różyce W  wyniku dochodzeń 
policyjnych postawiono W ieczorynkę w 
stan o,skarżenia. Obecnie stanął przed S ą  
dem karnym w Stanisławowie. Na rozpra­
wie osk. przyznał się iJetyiko dio autorr 
stw^a /wsponuidaneigo doniesienia, lecz przy­
znał się także do w s ia n ia  podobnych do, 
niesień do szeregu innych władz, thima- 
częc, że postępował zgodnie z „sumieniem 
Prawdziwie dobrego obywateli*', k tóry nie 
m oże. znieść, nieprawości ludzkiej.

Prow adzący rozprawę, sędzią dr Popiel, 
nie uznał jednak szczerych intencji. „pra­
wdziwie dobrego obywatela" i skazał go 
za oszczerstwo na karę więzienia przez 4 
miesiące. Oskarżał st. przód. T. Płonka.

Rozprawa wzbudziła ze zrozumiałych, 
względów nielada sensację w  sferach są­
dowych. to też  toczyła się przy wypełnio­
nej po brzegi sali.

K R O N I K A .
KINOTEATRY.

BELLONA: „Dzika miłość".
OLIMPA: „Bezdomni".
RAJ: „W lasach polskich".
WARSZAWA: „Serca na rozdrożu".
URANJA: Nieczynne z powodu rekon­

strukcji. .
—— o------

Z teatru. Dziś. we wtorek. 15 b. m. wy­
stąpi w sali Sobota (3 Maja) znany ze­
spół warsbzawskich art żydowskich —- 
„Żydowska Banda" W skład zespołu wcho 
dzą znani, artyści żyd. Mai wina Rajpel, Lo­
la Folman, Ż. Kac, D. Lederman i -M. 
Hilsberg Zapowiedź występu art. warsza 
wskich wzbudziła w sferadt żydowskich 
Stanisławowa wielkie • ząinteresowranie.

Sala ukr Sokola. 15 sierpnia, godz, 8*30 
w ystęp teatru „Żydowska Banda".

Do prenumeratorów Prenumeratorzy
„Słowa Polskiego" mogą odbierać gazetę 
w  niedzielę i św ięta od godz. 9—11 w  sali 
Kstonoszów—• główna poczta, ul. Gosław-
skiego,.

„Z ziemi stanisławowskiej" Dodatek „Sło 
wa Polskiego"' pod powyższym tytułem, 
omawiający wszechstronnie wszelkie prze­
jawy życia w Województwie stan-isławo- 
wskiem. okazuje się 3 raizy w  tygodniu a 
to : we wtorki, czwartki i sobotę. Ponadto 
prowadzić będzie „Słowo Polskie" z dniem 
1 września codzienna kronikę stanisławo­
wska.

Komendant Pow. P, P. nadkom. mgr. Ho-
nus powróci4 z urlopu i objął normalne 
urzędowainfe.

Początek roku szkolnego Rok szkolny w  
Stanisławowie rozpocznie się w  poniedzia­
łek 21 b. m uroczystem nabożeństwiem w 
kościele .cerkwi i synagodze żyd.

Z ruchu służbowego w DOKP. W osta­
tnim ozasie przeniesieni zostali na emery­
turę nast. wryżsi urzędnicy stanisławo- 
wsktej dyrekcji kolejowej: Antonowicz Ka 
z:mierz kier. działu towarowego w wy­
dziale ruchu. Katz Mojżesz, kier działu za­
kupów w  wydziale zasobów, Wiśniewski 
Stanisław kier. oddziału ruchu w Stanisła 
wowfe i Dobrzyniecki Stanisław kier. dżia 
łu reklamacyjnego w wydziale kontroli do 
chodów Dyrekcji.

Elektryfikacla W orochty. W związku z
budową nowego tartakd w  Worochcie. ma 
nastęupić elektryfikacja tej miejscowości 
już w  początkach marca.

Z T. S. L. w Worochcie: Sekcja drama­
tyczna .TSL. w  Worochcie .w ystaw ia dziś 
t. i  15 b m 3 aktową sztukę Fredry „Da­
my i Huzary".

Naczelny rabin Szwecji w Jaremozu. 
Od 2 tygodni przebyw a na wywczasach w 
Ja! emezu naczelny rabin Szwecji dr. M. 
Ehreniprels. znany publicysta, piszący w 
języku szwedzkim.

Odznaczenie Hucułdw .
Podczas obchodu uroczystości W ym ar­

szu Kadrówki w ObozSe Centrum Wyszko 
lenia Sanitarnego w Taftrow ie, odznaczo­
no trzech Hucułów z Żabiego Krzyżem 
Niepodległości w obecności miejscowych 
władz oraz licznie zebranej publiczności. 
W diniu tym wskutek zarządzenia Dowód­
cy obozu wydano bezpłatnie około 500 
obiadów dla biednej ludności miejscowej.

Now y konkurs „D n i Ziemi 
S ta n is ła w o w s k ie j.

Komitet „Dni Ziemi Stanisławowskiej" 
rozpisał ponowny kemkurs na wykonanie 
piojektu ohramowiania tablicy pamtetkowej 
umieszczonej na zewnętTanei ścianie kole­
giaty stanisławowskiej.

Rama o wewnętrznych wymiarach 147‘5 
X ?5 cm. wykonana z Piaskowca, ma być
tb w n o m w im  t  k£fc(8Ła$sę, ^

Program radjowy.
WiOrek. 15 sierpnia.

Lwów, (381). Godz. 10: Trans, z Czę­
stochowy Nabożeństwo. 10*45: Trans, z 
W arszawy. Muzyka religijna z Płyt. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w _ W arszawie, hejnał 
z Wieży Marjąckiej* w Krakowie. 12*05:. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12*10: Traris. ' i  W arszawy. Komunikat rrie- 
teoiologiczny. 12*15. Trans z W arszawy. 
Poganek, muzyczny ze . studia w wyk ,or­
kiestry symf P. R. pód dyr. Józefa Ozi- 
mińsldego i H elena ' Cywińska, (iortep.). 
14: Trans, z Krakowa. „Jak hoduje się 
żyto wierzbieńskie*- — wygi. p. Janina 
Szanklewska. 14*20: T ians z W arszawy; 
Koncert z płyt. 14*45: Trans, z W arsza­
wy. „Zmora lasów sosnowych" wygi. dr. 
Marjan Nunberg. 15*05: Trans, z W arsza­
wy. Koncert chóru żeńskiego ,.Oregorja~- 
num" pod kier. ks. prof Henryka No­
wackiego pt.: „Tajemnica święta Wniebo­
w stąp ien i/'. W  przerwie „Siilv.a Rerum", j 
repeituar teatrów  lowskwh 16: Pogadanka 
Aleksaiidra Janowskiego p. t.: „Obóz jwd 
Krakowem" 16*30: Muzyka z płyt. 16*45: 
„Listy i programy" w por. dyr. progr p. J, 
S. Petry. 1.7: Trans, z Wilna „Nowogród- 
czyzna i Grbdzieńszczyzna" — wygi. dr. 
St. Lorentz. 17*15: Trans, z Wilna. Muzy­
ka ludowa polska. 18: Recital skrzypcowy 
prof. Henryka Czaplińskiego Akoiup. 
p. Tadeusz Seredyński. 18*35: Odczytanie 
programu na dzień następny. 18*40: Rozmai 
tościi. 19: Trans z Wilna. Słuchowisko 
„Rók 1863“. H. Romera. 19*40: Trans z 
W arszawy. Skrzynka pocztowa, technicz­
na., korespondencję bieżąca omówi i porad 
technicznych ud-zieli p W acław Frenkiel. 
19*55—29: Przerwa. 20: Trans, z W arsza­
wy, Koncert w wyk. orkiestry P. R. jxxl 
dyr Bronisława Wolfstala. Lucjan Budkie­
wicz (wiolonczela) i Ludwik (Jrarwn 
(akomp.). 20‘50: Dziennik .wieczorny. 21: 
Komunikat Lwowskiei Dyrekcn Koleji 
21 TO': Dalszy ciąg koncertu. 22: Transmi­
sja z .W arszaw y, Muzyka taneczna. '22*25: 
Wiadomości sportowe ze Lwowa. Krako­
wa. Katowic,, Wilna, Lodzi. Poznania. 
22*40: Komuiilkaty. 22*45— 23: M uzyki 
z płyt.’ ........ ’

Środa. 16 sierpnia
Lwów. Godz. 7—7*55: Trans, z W arsza­

wy. Audycja poranna. 7*55—11*57: Pnzerwa 
11*57: Trans, sygnału czasu z Obserwato­
rium Astronomicznego w W arszawie, hej­
nał z Torunia. 12*05: Trans, z W arszawy 
z ogrodu .Bagatela" K. Dakowskiego kon­
certu orkiestry pod dyr. Bronisława Szul­
ca 12*25: Codzienny przegląd oraśy pol­
skiej. 12*33: Komunikat ineteórl 12*35: Dal­
szy *ćfąg koncertu lekkieęo 12*55: Dzien­
nik południowy'.*-13-—14*55: Przerw a. 14*55-: 
Muzyka z ' p łyt’ gramofonowych. 15*05: Od­
czytanie preigiainu na dzień bieżący, „Stl- 
\’a Rerum" i repertuar teatrów  lwowskich. 
15*13: Muzyka ż płyt, 15*25: Komunikat 
gospodarczy, 15*35: Lwowska Gictda Zbo- 
żowa i ..płyty, 15*45: Trans. Skrzynka 
p .  K Ó 1,6: Trans, z Ciechocinka Koncert 
popularny W wyk. or-k. symf. Opery Po­
znańskiej pod dyr. Bolesława TyUji. 17: 
Trans z \Carszawy. Odczyt ak tuahy  pt.: 
„Na widnokręgu nauki i techniki" — wygi 
dir Feliks Burdedci 17*15. Trans, z W ar­
szawy. Koncert kameralny w w y k /k w a r­
tetu Lęwingera (1-e skrzt pce W ładysław 
Lewiipger. 11-gie skrzsmee Kaszimierz Ka­
miński, altówka Antoni Kmieć, wiolonczela 
Lucjan Budkiewicz). 18*15: T rias, z Krako­
wa. „Dolina Dunaju w Tatry" wygł. dr.’ 
Klimaszewski 18*35: Trans, z W a rn a  wy;.' 
Muzyka lekka w  wyk Kseni Grev (sopran) 
Marian Demar. _ Mikuszewskiego (tenor) ł 
Ludwika Ursteina (akomp ). J9*20: Rozmai­
tości. 19*35: Odczytanie programu na dzień 
następny. 19*40: Trans, z Warszawy1. Kwa­
drans literacki. Tomasz Mann: „Przewrot­
ność uczniaków*1 z Powieści „Buddenbroo- 
kowie". 19*55—2,0: Przerwa. 20: Trans, z 
W arszawy Koncert wokalny \v  wyk. Zo- 
fji Fatyry (sopran), W iktora Bregy (tenor) 
i Ludwika Urstein.a (akomp.) 20*50: Dzien­
nik wieczorny 21: Akcja „Radło -  Dzie­
ciom". -21*10: Muzyka lekka w wyk. orkie­
stry  saionowęj pod dyr, Tadeusza Serc. 
dyńskiego. 22: Trans, z Ciechocinka. Mu­
zyka taneczna z kaw. „Europa" 22*25: 
Wiadomości sportowe 22*35: Komunikaty 
22*40— 23: Muzyka taneczna z płyt.

pis w dolnej części ramy winien^ brzmieć 
„odnowiono we wrześniu 1933 r “

P ra c e . nadsyłać należy do 20-go sierpnia 
1933, na adres generalnego sekretariatu  
„Dni Ziemi Stanisław ow skiej"  (Stanisła­
wów', Województwo). Za naileosze prace  
wyznaczono-nagrody w k w ocie  50 j 80 zl. 
ponadto zastrzegł sobie .komitet prarwo za .  
kupu prac wyróżnionych.

StanistawowianHa żoną dyrektora 
znanych dzienników paryskieh..
Onegdii bawił w Polsce dyrektor zna­

nych dzienników paryskich .P a rts  Midi" i 
„Parls Soir‘‘. p Paweł Gemor, .który zapo 
zna wat się zc stosunkami polskierrń i przy 
jęty był tu  dluższem przesłuchaniu ppzez 
d. Ministra Spr. Zagr. Becka. Zainteresuję 
zapewne stanistawowian. że d. Gomon * 
niony jest z córką tut. kupca o. Cetzaa Hm 
m*n«-



H a rc e rzy s zw e d zc y  w  W a rs za w ie .

H K ; ]  “• 'W'
mśS^ '■• 1

W sobotę rano przybyła do W arszawy w drodze powrotne: ze światowego zlotu
harcerskiego w uddollo grupa harcerzy szwedzkich, w liczbie 162 osób, powitana 
r,a dworcu przez przedstawicieli Naczelnictwa H arcerstw a Polskiego, mag. Sosno­
wskiego, przedstawiciela Poselstwa Szwedzkiego oraz reprezentacyjna drużynę Har­
cerstwa Polskiego. Na zdjęciu harcerze szwedzcy opuszczający w zwartym szyku

dworzec główny.

Soółdzielcze związki Rewizyjne w Polsce.
Z ogólnej liczby 18.668 spółdzielni, 

istniejących w Polsce, w edług najnow ­
szych danych Państw ow ej R ady Spół­
dzielczej na clz eń 1 stycznia 1933 r. —
11.745 spółdzielni czyli 63 prc. należy 
do Związków Rewizyjnych, reszta  zaś, 
a wdec 6.923, czyli 37 prc. do Zw iąz­

ków, nie należy, chodzi „luz«m“ i 
„dzniko“ .

Zw iązków  tych jest ogółem 23, a 
dzielą się one według n aro d o w o ści, jak
n as tęp u jące :

12 polskich, 5 niemieckich. 4 żydow ­
skie i 2 ukraińskie.

Związki polskie, datujące s ię 1 p rze ­
w ażnie z czasów  przedw ojennych, 
(Stąd ,jch w ielka ilość jako pozostałość 
po 5 dzjelnicach zaborczych) dążą do 
konsolidacji i tw o rzą  obecnie 3 duże 
ugrupow ania: „Uniję Zw iązków  Spół­
dzielczych w  Polsce", „Zjednoczenie 
Zw iązków  Spółdzielni Rolniczych
R. P .“, oraiz grupę „Społem ", do k tó ­
rej należą: ,,Związek Spółdzielni S po­
żyw ców  R P .“ , „Związek R ew izyjny 
Spółdzielni W ojskow ych" oraz „Zw ią­
zek R ew izyjny Spółdzielni M ieszkanio­
w ych" i „Budowlano M ieszkaniow ych". 
Do „Zjednoczenia" należy 5 Zw iązków  
R ew izyjnych- W arszaw a, Lw ów , Cie­
szyn, Toruń i K atowice, skupiających 
przew ażnie drobne kasy oszczędnośćio 
w o - pożyczkow e wiejskie (Kasy Stef- 
czyika) oraz mJeczarrre. D o ..Unii" na­
tężą 4 Związki Rew izyjne (W arszaw a, 
Poznań, Lw ów , K raków ), skupiające 
w iększe spółdzielnie kredytow e miej­
skie i wiejskie, spółdzielnie „Rolni­
ków " poznańskich (zbyt produktów  
rolnych) i Kółka Rolm. w  Małopolsce.

G rupa „Un.ii" liczy razem  1.443 spół­
dzielnie, grupa ..Zjednoczenia" — 3.936, 
a grupa „Społem " 1.149 spółdzielni, ra - 

! zem Związki polskie m ają u siebie 
i 6.528 zorganizow anych spółdzielni.

Związki niemieckie (2 Poznań, Lw ów  
Grudziądz, Łódź), skupiające przew aż­
nie kredy tów ki i nieco rolniczych, m a­

ją zaledw ie 900 spółdzielni; żydowski® 
(2 W arszaw a, 2 Lw ów ) liczą 986 spół' 

j dziel™, p rzew ażn e  k redytow ych  miej' 
j Sikich stanu średniego, a 2 ukraińskie 
! Związki we Lw ow ie posiadają razem 
I 3338 spółdzielni, przew ażnie wiejskich 

w szelkiego rodzaju.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 sierpnia. (Sz.).

Dewizy (tranzakcje),
Berlin 213.20. Belgia 124.82, Hoiati' 

dja 360.90, Londyn 26.62, Nowy Jor- 
kabel 6.63, P tu /ż  35.03, P raga  26.51- 
Szw ajcaria 172.90, Gdańsk 173.70. 
Sztokholm 153, W łochy 46.98 

Za dolara w  obrotach pryw atnych 
płacono zł. 6.61, za dolara złotego 9.0l< 
za rubla złotego .4.78.5. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe po zł-
6.50.

Papiery procentowe.
3 prc poż. budow lana 39, 7 prc. po** 

stabilizacyjna 52, 4 prc. poż. inwesty­
cyjna 110, 4 prc. państw , poż. premj. 
dolarow a 49.80, 10 pic. poż. koM owa
103.50. Bank Polski 83.50.

 o ----

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

IV. Km 2289/33. Dnia 21 sierpnia 1933 r. 
o godzinie 12-tej odbędzie sie w Drohoby­
czu na Rynku, licytacja publiczna rucho­
mości, składających się z biblioteki dębo­
wej, biurka dębowego, stołu dobowego, 2 
foteli obitych skórą. 1 obrazu oleinego Ri- 
ęorda. 1 kilimu wzorzystego. 1 krzesła obi­
tego skóra, 1 maszyny do pisania „Under- 
wood“ i 4 krzeseł fotelowych, giętych, zaś 
w diniut 22 sierpnia o godzinie 12-tej odbę­
dzie się w Borysławiu na Rynku publicz­
na licytacja ruchomości, składających się 
z 1 kasy ogniotrwałej żelaznej. I maszyny 
do pisania firmy ,,Royal“ , 10 świeczników 
elektrycznych metalowych i niklowych,
2.000 metrów drutu przewód, elektr. izolo­
wanego, czarnego i 10 świeczników róż ■ 
nych, małych metalowych. Wyże i wymie­
nione rzeczy można oglądać w  dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym 3260/K 
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru IV.

Km. 1023/33 Obwieszczenie. Dnia 23. 
sierpnia 1933, od godziny 7 rano we dwo­
rze w  Drohomyślu — sprzeda sie przez li­
cytację publiczną ruchomości, a to : 360kóp 
Zyta. które oszacowane zostaną w dniu 
licytacji. Ruchomości wyżej wyszczegól­
nione oglądać można w dniu licytacji Po­
niżej połowy ceny oszacowania sprzedaż 
nie nastąpi. W artość ruchomości około
5.000 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Kraikowiec. dnia 12 sierpnia 1933. 3261/K

Km. 321/33 Edykt licytacyjny. Dnia 25. 
września 1933 r., o godzinie 9-tej przed 
południem odbędzie s.ię w biurze Komorni­
ka Sądu Grodzkiego w Kulikowie w bu­
dynku sądowym) licytacyjna sprzedaż ca­
łej realności objętej lwh. 542 (ppgrt 2013, 
2015 — role. 2014 — łąka), połowy real­
ności obj. lwh. 845 (ppgrt. 443 — ogród, 
444 — łąka), catei realn. obi. lwh, 1054 
(pgrt. 440/2 — ogród), połowy reaih obj. 
lwh. 1145 (pbud. 764, pgrt. 445 — ogród), 
całej realn. obj. lwh. 1438 (ppgrt. 2004, 
2006 — role, 2005 — łąka). 2/3 części real­
ności obj. lwh. 1829 (pgrt 2056 — łąka 
Pgrt 2057 — rola) i 2/3 części realn. obj. 
lwh. 1830 (pgrt 2059 — róla i laka) — ks. 
gr. gin. kat. Kulików, obszaru 1 ha 95 a 
67 m. ikw.. Mikołaja Trembeckiego i Hele­
ny z Ostapczaków Trembeckiej w Kuliko­
wie własnych. Przynależność: połowa do­
mu i stodoły (drewniane), cała stajnia 
drewniana, piwnica murowana ,i 10 m. par­
kanu. W artość szacunkowa 6 184 zł. Naj­
niższa oferta 4.122 zl 67 gr.. poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi. Wadium 618 zł. 
40 gr. Warunki licytacyjne przejrzeć moż­
na w biurze Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Kulików, dnia 5 sierpnia 1933. 3262/K

i. Km 1238/33/6. Edykt licytacyjny. Dnia 
29 sierpnia 1933 o godzinie 2 popołudniu 

•w  Brzeżanaeh przy.ulicy Rohifyńiskiej, Nr 
48 w mieszkaniu p Jadwigi KlisowSkiei 
sprzedane zostaną, w drodze publicznej li­
cytacja następujące przedmioty: meble,
dywan, obrazy, książki, naczynie stołowe 
i. kuchenne. Sprzedaż rozpocznie się wpół 
godziny po czasie wyżei oznaczonym 
W międzyczasie można obejrzeć przedmio­
ty wymienione na sprzedaż w lokalu w y­
żej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru ! 
Brzeżany. dnia 10 sierpnia 1933. 3263/K

Km. 343/33. Obwieszczenie. Dnia 19. 
września 1933 w  Sądzie Grodzkim w Ko- 
zowej, w biurze Nr 8, o godzinie 9 przed 
południem na wniosek Idy Feli i Sali Beri, 
stein odbędzie się na zasadzie niniejszem 
zatwierdzonych warunków licytacja real­
ności obj. whl 1125 a ks. gr. gm. kat. Sio. i 
bofja Złota przy Sądzie Grodzkim w Ko- j 
zowej prowadzonej Józefiny vel Pepi Hahn 
ur, Weissglas, zamieszkałej w Zastawnej, 
własnej a to : pb. 280, pgr. 731, 733. 735, 736, 
737. 726/1, 3O10. /56/1, 755/1. 775/1. 754. 739 
725, pb. 288. pgr. Y79/1, /7b 777. 3019/1, 
798/2, pb 290. pgr. /8 l. 798/1 797/1. 791, 
790, 789, 795, 796. 788/1. 788/2. 692. 694, 
3021, 3020/1. 782/1, 783/i, 794/1. 793. 786, 
787 i 1370/2. W artość szacunkowa wraz 
z przynależnością wynosi 343.411 77 zł. Naj­
niższa oferta 228.941 zł. 18 gr.. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kozowa, dni-a 7 sierpnia 1933. 3264/K

Edykt. Km. 1/33. Edykt licytacyjny W 
sprawie egzekucyjnej wierzyciela Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we 
Lwowie przeciw zobowiązanej Firmie Ko­
palnia nafty „Babeta" w DżwSinJaczu, odbę­
dzie się na miejscu w Dżwlniaczu dnia 22 
sierpnia 1933, o  godzinie 9, publiczna sprze 
daż następujących ruchomości: 1) i ma­
szyny do pędzenia puchu na kopalni marki 
„Hasipar“, wartości szacunkowej 500 zł. — 
najniższa oferta ló7 zł.; 2) kowadła stare­
go, wartości szacunkowej 10 zł., najniższa 
oferta 4 zł.; 3) bormaszyny, wartości' sza­
cunkowej 25 zł., najniższa oferta 9 zł.* 
4) miecha kowafakiego, wartości szacun­
kowe) 12o zt.. najniższa oferta 40 zł. i  5)
9 beczek żelaznych, wartości szacunkowej 
86 zł., najniizsza oferta 29 zl.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sołotwina, dnia 9 sierpnia 1933. 3265/K

Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło 
szeiria wierzytelności. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Drohobyczu. Rew, U na 
zasadzie art. 602 K. P  C. obwieszcza, że 
na wniosek Grzegorza Swyszcza i tow. 
odbędzie się dnia 12 września 1933 r„ o go­
dzinie 10-tej w Sądzie Grodzkim w  Dro­
hobyczu w biurze Nr. 48a, na podstawie 

i zatwierdzonych warunków licytacja prawa 
ograniczonej po dzień 9 kwietnia 1947. 
własności pola naftowego „Petromonte D.‘‘ 
i prawo ograniczonej po dzień 28 oażdzier- 
ka 1946 własności pola naftowego „Petro­
monte C.‘‘. objętych wl. 3355 i 3356. kis 
naft. tut. Sądu z kopalnią ..Livia Goldberg" 
wraz z urządzeniem kopalnianem. budyn­
kami i inwentarzem — Do powyższego 
prawa naftowego należą następujące przy­
należności. a to : budynki i narzędzia ko­
palniane oszacowane na 55.354 zł. _  W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależnościa- 
mi 71.023 zł Najniższa oferta wynosi 
23 674*33 zl. _«> 3266/K

E. 9301/32. — Km. 1454/33 Edykt licyta­
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia w ie­
rzytelności. Strona zobowiązana: Dawid 
Frank. w Tarnowie, ul. Krakowska 47 Na 
wniosek Dra Tadeusza Kosturkiewicza.” no­
tariusza w  Samborze, jako strony eggekwu 
jącej cessyonarjusza Herscha Randa’ odbę­
dzie s.ię dnia 15 września 1933. 0 godz. 
11‘30 przedipoł,. w biurze Nr. 8/II p na 
zasadzie warunków, które sie zatwierdza 
licytacja następujących realności: Ks'ęgi
gruntowa: gm kat. Berezów Whl.: 217. 
Oznaczenie realności: parc. budowlana,
grunta orne, łąki. pastwisko. ląs 0gTód 
i droga, łącznego obszaru 41 ha 23 a 48 m.

kw. W artość szacunkowa wraz z przyna- 
leżnościami: 43.1/4 zt. 91 gr Najniższa o- 
ierta: 28-/84 zl. Do realności whl. 217. ks. 
gr gm. Berezow naieża następujące przy­
należności: budynki mieszkalne i zabudo­
wania gospodarcze studnia. 938 m. bieżąc, 
parkanu. 7 jabłoni. 30 szczepów iabioni i 30 
śliw, oszacowane na 25 563 zł 40 gr. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą. 
pi. Tus. Urząd ksiąg gruntowych, jako Sad 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego
Stary Sambor, dnia 8 lipca 1933. 3267/K j

Km. 495. — 512, — 542/33. — 555. — , 
888, — 1178/33 ; 1198/33. Edykt licytacyj­
ny Dnia 21 sierpnia 1933, od godz. 8 rano 
w  Łopatynie sprzeda się przeiz publiczną 
licytację, na.stępuiące przedmioty: 1 apa­
rat radjoiwy 4 Lmpkowy" ..Neutrowoz*’; 1 
aparat radiowy 4 lampkowy ..Koch—Stór- 
zel“ ; 1 garnitur salonowy; 3 biurka ame­
rykańskie; l sofa kryta skórą. 1 szafa je­
sionowa. 2 fotele klubowe i 4 inne. b krze­
seł i 2 fotele orzechowe, 1 szafa dębowa 
ha akta 1 otomana, 11 krzeseł. 2 stoły,
1 stolik, 1 kredens orzechowy i 2 inne,
1 gramofon z płytami, 6 obrazów olejnych.
1 lampa ,,Polmet“, 1 dywan pluszowy; 11 
kilimów małych. 2 kilimy duże. 1 futro 
baranie stare, 1 dubeltówka kurkow i, l 
Para rogów jelenich. Su kamieni betono­
wych, i wiele innych rozmaitych rzeczy.

Komornik Sądu Grodzkiego
Łopatyn, dnia 10 sierpnia 1933 326S/K

II. Rm. 897/33. Na wniosek Oziaszi Sei- 
dena w Czortkowie, odbędzie sie dnia 2. 
października 1933, o 10 godzinie w biurze . 
35. licytacja 1/2 realności whl. 1723 Czort- 
ków z  Wygnanką, ocenionej na 1.332 zł. 1 
50 gr,. najniższa oferta 666 zł 25 gr. Wa - ! 
runki do przejrzenia w biurze Komornika I 
Nr. 35 Realność położona n.a Wygnance 
Górnej. 3269/K i

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków. dnia 10 lipca 1933

II. Km .530/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
6 listopada 1933, godzina 9. odbędzie sie 
w Murze Komornika, Seweryna Michalskie.

1 go Nr. 36 (budynek Sądowy). licytacja 
realności whl 1368. Czortków z W ygnan­
ką. obejmującej pb. 1223/2 oraz dom par­
terowy i pg 1144/2 przy ulicy Średniej. 
W artość szacunkowa 16.346 zł., najniższa 
oferta 8.173 zł Warunki do przejrzenia 
u Komornika.

Komormk Sądu Grodzkiego, Rew. II.
Czortków. dnia 2 sierpnia 1933. 3270/K

II. Km. 1162/33/10. Edykt licytacyjny
Dnia 28 września 1933, godzina 8. odbędzie 
się w biurze Komornika Nr. 36. licytacja 
realności obj zag. whl. 869 kg gm. Zwi- 
niacz. obejmuiącej pg. 139/1 z chatą, oce- 

j nionej na 1.400 zł Najniższa oferta 9S3 
zł. 34 gr. Warunki do przejrzenia w biurze 
Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. II.
| Czortków. dnia 21 lipca 1933. 3271 /K
i
| II. Km 226/33/13. Edykt licytacyjny. Dnia 
i 2 października 1933, godzina 8. odbędzie 

się w biurze Nr 36 Komornika Seweryna 
Michalskiego Nr. 36, Eeytacła 1/3 części 
realności objętej whl 1540 kg. gm. Czort­
ków z Wygnanka, obejmującej pb. Ik. 379/2 
a na niej dom względnie willa budynek go­
spodarczy oraz pg. 99/1 9912 przy ulicy 
Sokoła. W artość szacunkowa 21.042 zi 42,

najniższa oferta 11.508 zł 38. Warun­
ki do przejrzenia w biurze Komom:ka. 

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. II 
Czortków. dnia 23 Imca 1933. 3272 'K

U PA D L O Ś C i.
Sa 11/33/78. W sprawie ugodowej dłuż­

ników Mra Otmara Teneckiego i Mra Jul­
iusza Kanagury, aptekarzy we Lwowie, za 
twierdza się ugodę zawarta między dłużni 
kam! .1 ich wierzycielami 3275

Sąd Okręgowy 
Lwów, 9 sierpnia 1933

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LOKALNA 
DROHOBYCZ — TRUSKAWIEC. S. A.

i Ogłoszenie.
Stosownie do postanowień .§§. 10— l0, 

Statutu podpisany Zarząd Spółki akcyjn i 
„Kolej Lokalna Drohobycz — T ruska wiec‘‘. 
zwołuje niniejszem XV. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Spółki akcyjnej ..Kolej IX; 
kalna Drohobycz — Truskawiec" na dzień 
9 września 1933. o godzinie 11 ‘30 przeć 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolej,i Lokalnych we Lwowie, ul Jagielloń­
ska 1, 11. p (gmach Galicyjskiej Kasv 
Oszczędności)

Przedmiotem obrad będą:
■1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 

z czynności oraz Rady Nadzorczei o za­
mknięciu rachunków za okres od 1 kwie­
tnia do 31 grudnia 1932 i uchwała co 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej.

2) _ Przyjęcie do wiadomości rozporzą­
dzenia Ministerstwa Komunikacji z dnia 29- 
października 1932, Nr O. K 11/129 ora* 
ustawy z 28 stycznia 1932 (Dz U, R. P 
Nr. 16, poz. 91) i udzielenie dwom Człon­
kom Zarządu pełnomocnictwa do podpi®3'  
uia deklaracji, zezwalającej na przeniesie- 
nie prawa własności kole.ił lokalnej Dro­
hobycz .  Truskawiec ua Skarb Państwa.

Po myśli postanowień § 20 statutu każda 
akcja daje prawo uczestniczenia w Wial- 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajmniej na 7 dni przed termine.ih 
Zgromadzenia w Kasie Spółki lub w Od­
dziale Bauku Gospodarstwa Krajowego u'e 
Lwowie i nie będzie odebrana orzed ukoń­
czeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po­
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 24 
sierpnia 1933 w Zarządzie we Lwowie, "1; 
Jagiellońska l. II. p. (gmach Galicyjski®-' 
Kasy Oszczędności).

Lwów. dnia. 13 sierpnia 1933 3273
Zarząd-

z a g u b i o n e  d o k u m e n t y .

UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo doj­
rzałości z r. 1912. K onopka Józef Bene­
dykt. 3259

UNIEWAŻNIA SIĘ książeczkę wojsko^® 
Wojciecha Wójciaka, P. K U. Jarosła^-

3274
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